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KURIER WILEŃSKI
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R o z m o  ł* y  f r a n c u s k i  i - a n y i i & k  e
Zgodneść Edena i L-vala

PARYŻ. (Pat). Agencja Havasa clono 
si: Minister Łdcn rozmawia! krótko z 
Laralem przed śniadaniem.

P4RYŻ, (Pat). Utnas donosi: Rozmo 
wy francusko-angielskie zostały zakoń­
czone. Wedle wiadomości ze źródeł bry­
tyjskich. informaeie, które Eden otrzy­
mał z Lond j nu mogą otw o rzyć perspek­
tywy bardzo pomyślne. Rozmowy franeu 
sko-angielskie będą wznowione po po­
wrocie Edena z Rzymu

Po zakończeniu rozmów francusko- 
angielskich Lavał oświadczył: Eden i j ■ 
zgodnie działamy na rzecz ścisłej współ­
pracy dla utrzymania pokoju przez zwie; 
kszenie bezpieczeństwa zbiorowego.

PARYŻ, (Pali. Rozmowy fraincuwko- 
angielskie zostały podjęło dziś w połud­
nie. 0  godz. 13-ej narady przerwano ze 
względu na śniadanie, jakie wydał prem 
jer Laval z okazji wyjazdu z Paryża rad 
ey amlbasady angielskiej Carmybolla, któ 
ry udaje-się na stanowisko posła angiel­
skiego w Bukareszcie.

■lak zapewniaj;) w kolach poinior- 
mowanych. w czaisie przed południk) wy cli 
rozmów minister Eden zakomunikował 
Laralow i treść odpowiedzi rządu angiel 
s K i e g o  na pytanie postawione w  clijgu 
wczorajszych rozmów przez La cala. W  
szczególności Eavał nalegał na ło, żeby 
propozycje za'v\ arie w deiklara< ji z 3 lu­
tego ł. rezolucje z 14 kwietnia (powzięte 
w Stresie traktowane były łącznie. W  ra 
zie. gdyby Anglja odpowied: iala przy - 
chyłhie, mógłby nastąpić pow rót do łych 
koncepcyj. Pociągnęłoby to za sobą mo­
dyfikację metod stosowanych w czasie 
rokowań z Niemcami’,, Iklóre fo metody 
Anglja pragnęła zastosować również do 
natychmiastowej realizacji konwencji 
lotniczej, jakiej za v. arcie pkinawaine by­
ło pomiędzy sygnaiturjuszami Locama.

Rząd francuski jeist teimbardziej przy­
wiązany do tej zasady- nic rozdzielności, 
że oprócz zbrojeń morskich i lotniczych, 
które szczególnie interesu,;; Anglję, a 
Francję niepokoją zbrojenia lądowe Rze­
sze Co się tyczy togo projektu, to nara­
zić nie przewiduje1 się żadnej możliwoś­
ci umownego ograniczeni a zbroje u.

O godz. 15.15 rozmowy francusko-an 
gieLAie zostały zakończone. Ze w-zględu 
na v i elki c znaczenie poruszonych zagad 
nien w zapytaniach Francji rząd angiel­
ski będzie m ógł powziąć decyzje w tej 
sprawie jedynie na zebraniu rady gabi­
netowej. Dlatego przypuszczają tu. że 
rozmowy francusko-angielskie mogą 
wejść w bardziej decydującą fazę dopie­
ro po powrocie Edena z Rzymu.

Po zakończeniu rozmów z ministrem 
Edenem premjer Lavat oświadczył dzień 
nikarzom:

Dokonaliśmy z ministrem Edenem 
Życzliwej wymiany poglądów w- sprawie: 
angirlsko-memieekiego układu morskie 
go. Rozważyliśmy następnie problem eu­
ropejski. wysunięty przez obecną mię­
dzynarodówką svtuac,ję.

Nawiązując do komunikatu londyń­
skiego z 3 lutego, rozważyliśmy również 
formę, jaką należy nadać wspólpraey 
obu rządów. W ydało się nam rzeezą ko­
nie rzną znaleźć praktyezne sposoby roz 
wiązania wszystkich kwestyj. Które omó 
wiliśmy w- Londynie i które interesują 
uietylko nasze dwa kraje ale i inne pań­
stwa europejskie. Minister Eden poinfor 
ni o w ał swój rząd o naszych rozmowach. 
P ° jego powrocie z Rzymu odbędą się 
znow y nowe rozmowy. Jesteśmy zgodni 
z Edenem eo do tego. ze Francją i An­
glia Dow inny pozostać wierne obowiąz­
kowi Jak najściślejsze j w spółpraey stw o

rżenia pokoju w- Europie przez powięk­
szenie zbiorowego bezpieczeństwa.

PARYŻ, (Pat) Premjer Laval oświad 
czyi, że będzie miał nową rozmowę z 
Edenem, gdy minister angielski będzie 
wracał z Rzymu.

WZAJEMNA ZALEŻNOŚĆ  
PROPOZYCYJ

PA R YŻ . (iP;it.) W  czasie rozm ów  z Edenem, 

j j k  z!)po\viąd.iją w duibrze poin form ow auyoh  
kolach, iLaya-t szczegó ln tE -podkreśl ił kon iecz­
ność, -wzajemnej /.ąleżąiośe.i p ropozycy j zawar- 

iy-ch w dek laracji z a. m ianow ic ie  paktu

lotn iczego, paktu wschodnie, paktu nuddunaj 

skiego ii spraw y ostatecznego uregu lowania 

zbrojeni n iem ieckich.

Podp isu jąc układ z N iem cam i, A n g lja  odłą­

czyła od tych problem ów sprawę morską. P ozo  

stało jeszcze  dla w spółpracy angiel.sko-fr.anni- 

sk iej rozleg le  po le  pracy- zb io row ego  bezp ie ­

czeństwa w Europie.

Punkt w idzenia .Francji jest lak i: Żaden z 
instrumentów dyplomatycznych zmierzający cli 

do tego celu w  myśl deklaracji’ z 3.11 i rezolucji 
konferencji stresen,skicj nie powinien być do  

prowadzę ly do końca, zanim trzy inne nic d o j­
dą dir sianu dostatecznej dojrzałości.

liiiornj-acjc uzwskanc dziś rano z Londynu 

pozw ala ją  żyw ić  nadzieję., że rząd angielski po- 
v raca również do tej konferencji Jest rzeczą 

pew nąrże hipotezę dwustronnego paktu między 

Anglja a  Rzeszą natęży uważać za wyłączoną. 
W, lym  w zg lędzie  m oże być m ow a ty lko  o pas  

lach interesu jących wszystkich  sygnatarjuszów  

Locarna.

Boże Ciało w Spalę

Procesja  w Spalę. Celebranta p row adzi P. P rirjy ił.e i! R zp lite j i Szef dom u w o jskow ego
Pana P tezydcn la  pik. tnogowski.

m m a»

Urzędnicy M. S. Z.
Elb k O p l iC  M ftrS Z a łk *

A A RóZAYYA (Palt). Ministerstwo 
spraw zagranicznych przesłało naczelne 
mu kom itetow i Uczczenia Pamięci Mar 
szafka Piłsudskiego kwotę zł. 4.150. ze­
braną wśród urzędników. pracowników 
i woźnych cerat nd!i MSZ. m  kotsżły sypa­
nia kopca ku czci Marszałku.,

Ofiary złożone przez urzędników i 
pracowników służby zagranicznej amba­
sad, poselstw i konsulatów zostaną prze 
kazane naczelnemu komitetowi w naj 

czasie.

TE L E P . O D  W Ł A S N . K O k L S P . Z  W A R S Z A W Y

Ku uczcztethu pamięci 
Marszałka w Rzymie
H Z *M . (Pat.) Dziś w ieczór odbyta się w  ko­

ściele Chiesa Nuova uroczysta akade.mja ża łob ­
na ku uczczeń u pam ięci M arszalka P iłsudsk ie­
go.

Na a-kademją ,,zorgan izow aną staraniem  wfo- 

-skiego^ zw iązku  ochotn ików  wojennych  p rzyb y li 

m. in. delegat m in isterstwa w ojny, przi dstawi- 

c ielo senatu w-łoskiggo, przeć..,t:,w c iele  ..rm ji 
w łoskiej, liczn i delug-aci ochotn ików  i komba- 

ntfflw, przedstaw iciele  form acyj. w o jskow ych , 
a ltaches w o jskow i i .1. d. P on a d to  by U on, cni 

am basadorow ie W ysąck i i . Skrzyński. ,Przcm a- 
w ia ł^generat Coselschi, p rezes  z,w. ochotn ików  

wojennych, charaktery njąc postać M arszałka 
Piłsudskiego.

Na zakończenie ak.ulem ji zebrani zgodn ie z 

obycza jem  faszystówsk-iup wznieśli okrzyk  „P re - 
sęsito- (O b ec ii), n«  cześć zm arłego.

A kadem ^  ku cia Marszalka 
w Czerni owcach

CZERNIOWCE (PAT). -  Wczoraj, staraniem 
towarzystwa, bratniej pomocy czytelni polskiej 
w Czerniow eaeh, rtdbyta się w w ietkief sali do 
mu p<ilskieg„ akademja żahdnia ku czci Pierw 
Nzege M. rsznłka Polski Józida PitsuJskieso.

Po odśpiewaniu 'hymnu pnhrfóugo i rumuń 
skiego przez chór „Lutnią- wygłosił p, neniówie 
n e konsul R p. w Czerń łowcach l zdowski 
następni? prezes towarzystwa przyjaciół Poiski 
oraz podpułkownik Jan-.judski

—oOo—

Zmarł
P~af. Szymon A s ks n s iy

Członkowie rządu la kopiec 
Marszałka

A’ 4RSZAWA, (Pat). Dziś w nocy 
zmarł w Marsza wie znakomity historjk 
Jipof. Szymon Askenazy. Urndzjł się on 
T Zawichoście tv 186(i r. Po ukończeniu 
’ j działu prawnego na jniwersyteeie 
warszawskim, wyjechał na studja histo­
ryczne do Getyngi, gdzie też wydał roz­
prawę doktorską p. t. „Die letzte polni- 
sehe Koenigswahl4 . W  1902 zostai profe 
sorem na uniwersytecie lwow skim, W  la 
łach 1920 23 był delegatem Rzeczy po
spoiitt j przy Lidze Narodów. Byt bono-

Delegacja rolnictwa francuskiego w Warszawie
go w arszaw ski, go. Był odznaczony or­
derem Polonia Restituta II klasy. Z waż 
niejszych dziel Askenazego wymienić 
należy „Napoleon a Polska4', „Pizymle- 
ize poIsko-pruskie“ . „Książę Józef Po- 
niatowski“ oraź ,Gdańsk a Poiska“.

— oO o— ■

Dziś upiywa 0-clo tygodnowy okres 
żałoby po ś. p. .Marszałku Józefie Piłsud­
skim. W  związku z tera nocy dzisiejszej 
w yjechali do Kraków a pociągiem specjał 
nym wszyscy obecni w Warszawie człon

W  dniu 24 b. m. przybywa do Pofeifci 
delegacja rolnictwa francuskiego z prze 
wodniczącym zgromadzenia prezesów- 
francuskich Izb Rolniczych n. Faure na

kowe rządu z p. prcmjerem Sławkiem 
na czele. Członkowie rządu udają się do 
Krakowi a celem wzięcia udziału w sypa­
niu kopca Marszałka na sowińcu.

czele; Delejgacja urn na celm nawiązanie 
Jdllższej współpracy pomiędzy rolnict­
wem połsk i om i francuskiem.

?:t. !

Memorjał Z. Z. Z. w sprawie ordynacyj
wyborczych

Dziiś p. premjer Sławek przyjął przed 
stawieieli Z Z.Z. w  osobach p. Moraczew- 
skiego, posła Pączka, .p. Gardeskicigo i p. 
MaJinowskiego. Delegacja złożyła p. 
p rem jeTaw i tnejirorjał, zawierający po­
stulaty Z.Z.Z. w sprawie ordynacji w y­

borczej do Sejmu i Senatu.
Z.Z.Z. wr poiśtulafacb tych precyzuje I 

swoje zmiany i prosi jednocześnie o 
wprowadzenie ich do ordynacji wybór- 1

Poseł Kargul w Stronnictw. Chlopskteml
IMisct Marąul, kiór, nirilaw.łią wystujiii z sz? 

rogów Stroiiuioiwn Ludowego, zgłosił swój ak 
ces do non nule orzt-iego Stroiiuiclwą Chłopskie 
go (posła W rony ). Poseł Ma Cul w Sir. Chłop

skim został mianowany członkiem naczełneg, I 
komilrlii wykonawczego, lecz już dzisiaj złożył 
te godność.

Proces polityczny 
w Jspcnjl

TOKiO (Pat.j W  dniu dzisiejszym rozpoczął 
i si.ę in proces 16 polityków i działaczy gospoda, 
ezych, wśród których znajdują się: były mir  
handlu 'Nakaziina. wiceminister skarbu —  Ko 
reda były- minister kolonji —  Nitsuszi, oraz dy­
rektorzy ministerstwa fbntnsów w  gabinecie 
Saito, którzy wskutek tego skandalu zmuszeń1 
byli' ustąpić w  lipcu r. ub.

Oskarżony jest również prezes japońskiego 
towarzystwa akcyjnego fabryki sztucznego jed­
wabiu. Proces budzi wielkie zainteresowanie, 

im a on bowiem pokład polityczny-.
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Wczyta min. Edena Rzymie
PARYŻ. (Pat.) O godz. 22-ej minister 

Eden opuścił Paryż, udając się do UzyV 
mu.

}
RZ\M. (Pat.) Urzędowy program po­

bytu min. Edena w Rzymie nie został

jeszcze ogłoszony.
Eden. przybędzie do Rzymu ekspresem 

paryskim o godz. 19-ej i uda się do am­
basady angielskiej. Rozmowy z Mussoli- 
nim mają się rozpocząć w poniedziałek 
przed południem.

Polskie iikręty transatlantyckie
„Piłsudski*1 27 sierpnia rozpocznie pierwszą podróż

W ARSZAW A, (Pal) W  stoczni Mon- 
faJcone, pod Triestem, prowadzone są 
obecnie prace nad w j kończeniem pierw 
szego polskiego nowoczesnego staitfka 
transatlantyckiego M/S „Piłsudski1*, któ 
ry  w dniu 27. 8 . odpłynie z Triestu z w y­
cieczką do Gdyni., dokąd przybędzie 12. 
9. r. b. W  porównaniu z „Polonią**, do­
tychczas największym statkiem polskim, 
M/S , Płsudski** będzie prawie dwukrot 
nie większy. W  celu osiągnięcia należytej

szybkolści i  całkowitego komfortu zasto 
sowano na nowym  statku wszystkie no 
woczesne zasady techniki w  dziedzinie 
budowy staitków. M/S „Piłsudski“ będzie 
kursował na trasie Gdynia —  Halifax —  
Nowy Jork. Pierwszy rejs do Ameryki 
„Piłsudski.** odbędzie w połow ie wrześ­
nia Przesl rzeń między Gdynią a Nowym 
Jorkiem przebędzie „Piłsudski** w cią­
gu 8 i pół dnia.

,B*torv“ 3 lipca zostanie spuszczony na wodą
W ARSZAW A. (Palt). Dnia 3. 7. spu­

szczony zostanie na wodę M/S „Batory**, 
drugi zikolei polski .statek transatlantyc­
ki, zamówiony w stoczni Montalcone. Po

spuszczeniu na wodę rozpoczną się pra­
ce nad wewnętrznem urządzeniem .stat­
ku, który będzie gotowy w połowie gru­
dnia r. b.

Pertraktacje, o uregulowanie stosunków 
japońsko - chińskich

TOKIO , (Pat). Agencja Rengo donosi: 
Ambasador chiński Czang-Tso-Pim zwró 
e i ł  się dziś do ministra spraw zag-ranicz 
nych Hirota .i oświadczył, że chce z nian 
odbyć naradę o uregulowaniu stosunków 
chińsko-japońskich, na podstawie wie- 
czystej przyjazna w końcu czerwca łub 
na początku lipca, kiedy powróci z Nan 
kinu z instrukcjami od swego rządu. 

Dzisiejsza rozmowa jest rozumiana 
jako dalszy ciąg narad pomiędzy Czang 
Kai Szokiem a Hirotą, prowadzonych na 
drodze dyplomatycznej. Narady te dopro 
wadzić mają do:

1) natychmiastowego zaniechania agi 
tacji antyjapońskicj w Chinach, 2) usu­
nięcia ezj nników utrudniających handel 
chińsko-japoński, 3) Szj bkiego ustano­
wienia komunikacji lotniczej pomiędzy 
Chinami a Japonją, 4) wyrzeczenia się 
Chin poparcia dla opornych korcańczy-

ków i 5) uregulowanie długów chińskich 
za wojny z Japonją.

JAPOŃCZYCY ZAJĘLI LOTNISKO  
AMERYKAŃSKIEGO T-W A  

W  TIEN-TSINIE.
PEK IN . (Pal.) Jak donosi „Eweni-ng Posl®* 

na lotnisko w  Tien-Tsinie, należące do „China 
American Company '4 przybyli przed.sta wiciełe 
japońskiego dowództwa naczelnego i ośw iad­
czyli że wobec rozgrywających się w  Chinach 
wydarzeń, naczelne dowództwo zmuszone jest 
pozbawić Towarzystwo praw a korzystania z 
lotniska, które bedzie służyć potrzebom lotni 
czym japońskim.

Oddziały japońskie obsadziły lotnisko, a 
szczególnie radiostację i  przerwały połączenie 
Szanghaj— Nnnkin W  dwie godziny pot“m 6 
samolotów do bom bardowania przybyło na lot­
nisko i zatknęło flagę japońską.

Konsul amerykański w Tien-Tsinie złożył w  
związku z tem wobec w ładz ja]Hińskich protest, 
ponieważ w  wspomnianem towarzystwie zuan 
gazowane są kapitały amerykańskie

Ostatni dzień oficjalnej żałoby
w Federacj: P .Z .0.0.

W  niedzielę, dnia 23 b. m. w  lokalu 
Federacji PZOO. przy pl. Orzeszkowej 
11, odbędzie się plenarne posiedzenie za 
rządu v, ujewódzkiego Federacji PZOO z 
udziałem przedstawicieli ze wszystkich 
powiatów województwa wileńskiego.

Posiedzenie bedzie nosiło uroczysty 
charakter ze względu na ostatni dzień o- 
ficjalncgo okresu żałoby narodowej z 
powodu śmierci Marszałka Piłsudskiego.

O godz. 18.45 odbędzie się odsłonię­
cie tablicy wmurowanej w gmachu Fede 
racji ku uczczeniu nieśmiertelnej parnię 
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Następnie wszystkie związki sfede- 
rowane, które maja swoją zbiórkę o g.

18.45 w  dziedzińcu Federacji, odmaszc- 
rują na czele z orkiestrą wojskową i po 
eziami sziandarowcmi na górę Trzy- 
krzyską, gilzie nastąpi rozpalenie stosu 
w godzinie śmierci Marszałka według 
żałobnego cercmonjahi, opracowanego 
przez Zw. Legjonistówi w  Wilnie.

—  Zarzą<! K ola  W ileń sk iego  Z O. Tl. w zywa 
swych człon k ów  do staw ien ia  się w  dniu  23 
czerw ca (n iedzie la ) r -b., o godz. 18.45, .na 
zb iórkę w loka lu  Zw iązkow ym , p rzy  ul. Orzesz 
k ow e j 11-a m. 1, skąd nastąpi w ym arsz na 
Górę T rzyk rzysk ą  , gd z ie  w  godzinę śm ierci 
ś. p. M arszałka Polsk i Józefa P iłsudsk iego b ę ­
d z ie  rozpa lon y »tos.

Wiadomości z Kowna
PREZES ZW IĄZKU W YZW O LE N IA  

W IL N A  O STOSUNKACH POLSKO  
LITEWSKICH.

„Musu yiłnius** zamieszcza artykuł 
nowego, prezesa związku W yzw. Wilna, 
omawiający ostatnią mowę ministra 
Łozorajtsa. zwłaszcza jej ustęp dotyczą­
cy stosunków' polsko-litewskich Autor 
artykułu pisze:

„B iorąc pod uwagę oświadczenie mim. 
Lozorajlisa, .należy dojść do wniosku że 
żadna zasadnicza zmiana kierunku tych 
stosunków nastąpić nie może, choćby 
dlatego, że wszelka inicjatywa na rzecz 
honorowego i sprawlifediiwego uregulo­
wania tych stosunków wyjść może tylko 
ze strony polskiej. Oni zerwali stosunki, 
oni winni uczynić propozycje, które mo 
głyby stać się podstawą do dyskusii choć 
by tylko w sensie prowizorycznego na­
wiązania stosunków. N ie widać jednak 
dotąd, by Polacy dostatecznie nas zro­
zumieli i by chcieli traktować z naszym 
narodem .na równej stopie i by szukali 
sprawiedliwego wyj.ścfia.

W  dalszym ciągu autor arlykiiłu pi­
sze:

Z naszej '.strony mutsimy iednak zro­
zumieć, że nie możemy odgradzać .się zu 
pełnie od Polakóyy mucem chińskim. Mu 
simy b( zpośred.nio śledzić ew olucję poi 
skiej myśli, .i czynów', abyśmy sami kie­
dy będzie trzeba, .mogli ‘zmienić nasz sio 
sumek. Również nie mamy4 czego oba­
wiać się, jeżeli od czaSu do czasu ukazu­
ją się n .nas przedstawiciele państwa poi 
skiego, polskiego społeczeństwa ii prasy. 
Rozumiiemy, iż wobec .noyyego zagroże­
nia pokoju Litwa mnisi wejść do łańcu­
cha państw zdecydowanych, stać współ 
nie na straży poikoju. Ta sytuacja może 
nas zobowiązać do utrzymania peyvnycli 
minimalnych '.stosunków ze w.szystk ;mi 
sąsiadami. Wliięc, o ile interes ojczyzny i 
pokoju będzie wymagać jeszcze częstsze 
go odwiedzania się L.iltwiinów i Polaków, 
fo nie będziemy przeciw ko temu bronić 
się nie zaniedbując wielkiej akcji naro­
dowej —  odzyskania Wilna.

W  P O S E L S T W IE  N IEM IECK IEM  W Y B IT O  
SZYBY

Prasa litewska podaje że w poselstwie nie 
micekiein w- Kownie wybito kamieniami szyby. 
Sprawcą jest student 23-letni obyn atel niemiee 
ki Bercliard, Karol. Alfons Mathcnscn. który ma 
n>ć umysłowo ehory. Policja Mathensena aresz 
Suwała

m

Dnia 22 b. m. JEDYNA RESTAURACJA - CuRÓD

Kronika telegraficzna i
— H U R A G A N Y  W  AM ERYCE —  W  sta

•naeh północno —  zachodnich  dały s ię znowu 
d o tk liw ie  we znaki huragany. W  -Shields (stan 
D okota Północna) o fia ry 'h u ragan u  padła jedn a ’ 
osoba zabita i 2 c iężko  ranione.

'W  Texaran t (stan Texasj jest ki-lku zabitveh
i  ló  rannych. W  tem ostatniem  .mieście u legły 
zn iszczen iu  hangary lotn icze, a w  nich 5 samo 
lotów .

—  VV BAD AJO Z w ydarzy ł się n iezw yk ły  wy 
padefk. Matka ogarn ięta  atakiem  szału utop ła 
w  nurtach rzek i Gnadiany 3-jK,.nieletnich dzic 
ci.

—  Z  P O L E C E N IA  R Z Ą IIU  K A N TO N S K IE G O
stracono w Sw alou  35 kom unistów. W śród  slra 
conych  zna jdu je  s  ę k ilka  m łodych  kobiet.

—  W CZORAJ N A D  P O W IA T E M  K IE LE C
K IM  przeszła burza z p iorunam i. Jeden z p ióru  
n ów  uderzył w  dom  An ton iego  Snocha w e  wsi 
Zręby, za b ija jąc  śpiących na strychu Snocha 
i Lu dw ika  Sza jnow sk iego. W sku tek  uderzenia 
p ioruna spa lił się dom m ieszkalny i zabudowa 
n ia gospodarskie.

—  G ESAKZ A1M SYŃSKI ZD E PO N O W  AJ 
C A Ł Y  SW ÓJ M A J Ą T E K  osobisty, -wynoszący
300.000 *)00 frs. fr. w  bankach parysk ich .

( (
ul. Mickiewicza 25, tel. 8-14 

OTWARŁA LOKAL LETNI CAŁKOWICIE NOWOCZESNY
Wytworna kuchnia. —  Bar po 50 gr. —  Przyjdźcie 1 zobaczcie.

Zjazd osadników wojskowych
Dnia 23 b. m. odbędzie się w Wilnie 

zjazd osadników z województw7 w ileń­
skiego, nowogródzkiego i białostockiego.

Porządek obrad przewiduje wymarsz 
osadników o godz. 9 z ul. Zygmumow- 
skiej do sali obrad w Izbie Przemysłowo 
Handlowej przy  ul. Mickiewicza 32, 
.gdzie o g  10-ej naSltapi otwarcie zjazdu 

Po przemówieniu poświęconem parnię 
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego zebrani 
wysłuchali sprawozdań przedstawicieli

Podziękowanie Pani Marsiałkowej 
dla „Rodziny Wojskowej^

Zarząd N acze ln y  S tow arzyszen ia  ..Rodzina 
W o jsk ow a ”  o trzym ał ostatnio od -p. M arszałko 
woj P iłsudsk ie j za przesłane Jej ku iidolencje 
podziękow an ie  następu jącej treści:

,jZ serca d zięku ję  w raz z  córkam i za oka za 
ne mi współczucie. (— ) Ale, Sandra Piłsudska1*.

K L IN IK A  C H I R U R G I C Z N A
UNIWERSYTETU ST. BATOREGO 

W WILNIE
zawiadamia, iż z dniem 25 czerwca  

zaprzestaje przyjęcia chorych. 
O tw arc ie  przycnodn. Kliniki nastąpi 

dnia I - g o  września bież. rolcu.

rad wojewódzkich i powiatowych Związ­
ków Osadników, nad któremi wywiąże 
się dyskusja. Wybrane zostaną nowe wła 
dze, a po zamknięciu zjazdu uczestnicy 
przemaszerują do kościoła św Teresy, 
celem złażenia hołdu Sercu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Poza sprawami organizacyjnemi będą 
omawiane kwest je oddłużeniowe, sprawy 
przeniesienia działek nieżywotnych, re­
gulacja stanu prawnego osadnictwa i in.

Nagląca sprawa
Od p. Zjrgm-un-ta Nagrodzkiego. któ­

rego łączą bardzo bliskie stosunki z ro­
dziną ś. p. Marszałka Piłsudskiego, otrzy 
mailiśmy następujące sprostowanie pew 
nych nieścisłości w odcinku zamieszczo­
nym we wczorajszym numerze naszego 
pilsma :

„W e  wczorajszym, pióra p. W ł. Arcimowicza  

odcinku „Kurjera W ileńskiego '4 p. I. „Ta, która 

W odzow i Narodu dała serce44 zauważyłem parę 

błędów, które pozwalam sobie sprostować.
Majątek Suginty, w  którym prochy Matki 

Marszałka Piłsudskiego przez lai 50 spoczywały, 
położony jest nie w  pow. Kowieńskim lecz Wi? 
Uumierskim

Ślub rodziców Marszałka odbył się nie w r 
1861 Jecz w 1863.

-Browaru (wytwórnia piwa) w czasie posia 

dania, Zułowa przez P.fSHdskich, nie było. Lud  

ność miejscowa nazywała browarem  —  gorzel 
nię. połączoną z fabryką drożdży.

Pp. Piłsudscy mieli ogółem nie dziesięcioro 

lecz dwanaścioro dzieci.
Podczas pamiętnego pożaru Zulowu w  roku 

1874, ogień wybuchł nie w  spichrzu lecz na 

strychu domu mieszkalnego. I zw pałacu 

starego'4.

Jesteśmy szczerze wdzięczni p. Z. 
Nagmdzkiemu za autorytatywne spro­
stowanie błędów, które autor odcinka 
przejął z całego szeregu książek broszur 
i pubiikacyj, którem i się posługiwał. List 
p. Nagrodzkiego dowodzi, jak pilną spra 
wą |(\s-t zrewidowanie całego, ogłoiszone- 
go drukiem, malterjału faktycznego, do 
tyczącego Osobv i Rodziny ś. p. Mar­
szałka Piłsudskiego.

Temat ten będzie coraz bardziej pas 
jonował nieftylko uczonych, ale i belełry 
stów, essayistów i feljetonistów, nie ma 
jących możności przeprowadzania żmud 
nych stuujów badawczych. Należy im 
pracę ułatwić i dać ziódłowo opracowa­
ne malterjaly do ręki. W  przeciwnym 
bowiem razie grozi niebezpieczeństwo, 
że niektóre błędy, przez samo stałe pow ­
tarzanie, zakorzenią się i zajmą mocno 
miejsce, należne prawd? ie historycznej. 
A wtedy walka z niemi będzie już bardzo 
trudna. (Red.)

— oO o—

Lew abisyński 
w Warszawie

W A R S Z A W A  (Pat ) iDziś p rzyby ł do ogrodu 

zoo log iczn ego  lew  k tórego  cesarz abisyńsk ' o-
fianow ał p r e z y d e n t o w i  R zeczypospo lite j.

P iękne to zw .erzę  do dalszych  d ysp ozycy j 
p rzebyw ać będzie  na teren ie ogrodu zo o lo g ic z ­

nego w  gm achu Iw larni.

Zbrojenia ablsyńsKie
RZYM. (Pat.) Stefani donosi: 23.600 karabi­

nów', 700 karabinów  maszynowych i 6.000.000 
nabojów przewieziono z DżiJmtti do idd ls  A bo­
by w  ciągu ostatnich 18 miesięcy. Donosi 0 tem 
korespondent „Malin ’ z Dżibuti.
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SOWIECKA RODZINA
W  Odesie odbywa się obecnie rek la - 

n i w ,o-propagandowy („pokazate-Inyj ) 
proces przeciwko rodzicom lz i Szora

0  co tu właściwie chodzi?
W’ styczniu b. r. w Odesie znaleziono 

na ulicy 15-letniego włóczęgę —  mchoł- 
nika z odmrożoną nogą i sparaliżowaną 
ręką. Jak dotąd —  wszystko w porząd 
ku Dolegliwości życia włóczęgi często­
kroć rujnują zdrowie, a więc inie można 
się dziwić, iż 15-letni włóczęga Izia 
Szor pewnego dnia został znaleziony w 
podobnie opłakanym stanie.

W  związku z teni zajściem można 
jednak zastanowić się nad zagadnieniem 
genezy „bezprizom ych11 wogóle. Taki 
Izia Szor nie jest przecie odosobnio- 
nem zjawiskiem, lecz przykładem, 
ilustrującym losy dość licznych m ło­
d z ie ń c ó w  sowieckich. Skąd ta liczna rze­
sza młodzieńców-włóczęgów, m imo wszy 
stkich wysiłków poszczególnych urzę­
dów sowieckich, mocno dająca się we 
znaki Z. S. S. R.?

Problem ten nie od wczoraj zajmuje 
umyisły. istnieje na iten temal obfita l i ­
teratura. N ie chodzi Hu, oczy wiście, o 
konfrontację poglądów poszczególnych 
autorów ('życzliwie albo wrogo usposo­
bionych do Sowietów), o  analizę krytycz 
ną ich twierdzeń.

Mamy przed oczyma konkretny przy­
kład: 15-letni włóczęga- Izia Szor w  ro­
ku 1935, w  18 roku „dyktatury prolełac- 
jatu“ , znaleziony na ulicy v> Odesie z 
odmrożoną nogą i sparaliżowaną ręką. 
Na marginesie tego wypadku można 
przeprowadzić pewną anałiizę zjawiska 
j.bezpiizoirnycM1, wyprowadzić pewne 
wnioski.

Według praw natury nie ulega wątpli 
wości, iż kaizdy „bezprizorny1', a wiec 
i wyżej wymieniony Izia Szor, miał 
ojca i matkę. Wychodząc z tego założe­
nia odpowiedni urząd sow;ecki przepro­
wadził dochodzenie w celu ustalenia ro 
dzjców młodzieńca. Przypuszczał, oczy­
wiście, że albo już nie żyją  albo znajdują 
się w takich opłakanych warunkach, iż 
nie mogą opiekow ać isię własnem dziec­
kiem.

Trudno przecie wyobrazić sobie, iż 
dziecko zamożnej rodziny prowadzi Iryb 
życia włóczęgi i nocuje w  rynsztoku. Z 
opowiadań Izi Szora wynikało, iż ma 
matkę, zamieszkałą w K ijow ie Szanow 
na matka, pani -Szorowa- Niemirowska 
nie raczyła jednak odpowiedzieć na listy 
chorego syna. W  ciągu czterech miesię­
cy listy chłopaka-suchotnika, przebywa­
jącego w szpitalu w  Odesie, do „kocha­
nej mamusieńlki 1 w Kijowie, pozostawa­
ły bez odpowiedzi.

Ustalono .edrnak, iż oprócz małiki, 
Iaia Szor posiada również ojczulka, któ-

Z łó ż ofiarę na pomnik M a rs rn łk n  

Piłsudskiego v> Wilnie
konto £P. 3f. G. 146,111

ry wcale nie umarł, lecz żyje, mieszka w 
tej samej Odesie, gdzie syna jego znale­
ziono w ryusztoku, ii nawet, jako reżyser 
filmowy, dobrze zarabia: pan Michał 
Szor, ojciec lzi, zarabia 1000- 1200 ru­
bli miesięcznie.

His-torja lz i Szora nie pozbawiona 
jest wszakże pierwiastku humorystycz­
nego. Michał Szor rozwiódł się ze swą 
żoną. Nie odczuwał jednak żadnej chęci 
łożyć na utrzymanit swego syna. Pierw 
sza żona Michała Szora znowuż odczu­
wała chęć powtórnego zamążpójścia, ale 
właśnie syn przeszkadzał. Toteż niepo­
trzebny rodzicom syn został wydalony z 
domu rodzicielskiego i stał się włóczę 
gą... M ichał Szor zaiś poślimił inną kobie 
tę, jego pierwsza żona powtórnie wyszła 
zamąż.

Nie można-twierdzić, iż rodzice pozo­
stawili swegosyna- wcale bez opieki Zna 
leźli dla niego odnowiedn.i przytułefc. 
znajomy —  dyrektor donrni poprawczo 
wychowawczego Sokołow. na prośbę ma 
cochy przyjął lzię do swego zakładu. E 
pizod ten rzuca zresztą jaskrawe- świat­
ło na pewne „stosumeczki' 1 w odnośnych 
/układach * instytucjach sowieckich 
Rodzice chcą się uchylić od ivy konania 
obowiązku alimentacji swego “' syna — 
proszę bardzo! —  znajomy dyrektor za­
kładu wychowawczo-ipoprawczego po 
przyjacielsku Dozbawia ich tego kłopotu 

przyjmuje młodzieńca, na „kazionne11 
utrzymanie w swoim zakładzie. Ładny 
obrazek zwyczajowy...

Może ktoś zapyta, czy ten Izia lie 
popełnił czasem jakiegoś czynu przeslep 
nego, bowiem zakład wychowawczo-po-

p-rawęzy to przecież nie pensjonat dla 
dzieci.

Właśnie prokurator sowiecki rozpy­
tywał o to iiichnia Szora. Odpowiedź: 
„Owszem, Izia skradł „pudełko cukier­
ków u ojczyma...1’ („Śmiech na w idow ­
n i ’ notuje prasa sowiecka).

Ze wszystkich bohaterów tego zda­
rzenia najbardziej zrozumiałą wydaje 
się rola macochy- lzi Słńsznie, czy też nie 
słusznie przyzwyczailiśmy się do tego, iż 
od macochy można oczekiwać czynów 
nieładnych. Jefżeli macocha w ten ohyd­
ny sposób pozbawiła się pasierba, każdy 
powie: „tPrzecież to -macocha!*1 Mniej już 
zrozumiała jest rola ojca Coprawda nie 
brak również w  innych krajach ojców, u 
chyląjących się od wykonania obowiąz 
ku łożenia na utrzymanie osoby najbliż­
szej. Świadczy o tern chociażby airt. 201 
naszego -K. K. Odpowiednie przepisy 
znajdujemy i w iminych współczesnych* 
usitawodawsłwach karnych. Jednak u- 
chyłan e się od tego obowiązku jest w 
Z. S. S. R. zjawiskiem masowem.

Czytamy naprz. ostatnio w „Izw ie- 
stjach11, iż setki robotnic przemysłu 
teksty Inego w Moskwie doży ły  skargi 
sądowe -s-powodu uchylania się ich by­
łych mężów od łożenia na utrzymanie 
ich dzieci.

Prasa sowiecka prowadzi ostatnio 
ostrą kaimpanję przeciwko takim rodzi­
com, przytaczając jaskrawe przykłady 
hraku elementarnej miłości ku osobom 
najbliższym, Otóż naprz. taki inżynier 
W łodzim ierz Zabołotny: zarabia miesię 
rznie tysiące rubli. Płacił miesi ocznie za 
utrzymanie syna swego Leopolda 54 ru-

R R E M J O W A N I E  K S I A Ż E C Z E h  

Z  O R Ł a C O N E M I  D O  D N IA  2 U P C A  

WK ŁADKAM I Z A  lix| KWARTAŁ b i.
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bie, a kiedy syn poważnie zachorował, 
prowadził liczne procesy aby uniknąć 
dodatkowego obarczenia opłatami na 
rzecz syna... Obrazek obyczajow y: była 
żona inżyniera Zabołotnego ma na utrzy 
maniu chorą matkę, niezdolną do pracy 
siostrę i chorego syna. Pracować nie mo 
że, ho musi opiekować się matką, sio­
strą. synem. Na Utrzymanie syna otrzy­
muje 54 ruble miesięcznig, były mąż za­
rabia tysiące... Też przykład sowieckiej 
rodziny.

Ostatnio obserwujemy w Z. S. R. R. 
systematyczną restaurację dawnych war 
tości. Do rzędu ty oh ostatnich należy ró 
wnież rodzina. W zorowa rodzina, w zoro 
we pożycie małżeńskie —  znowu staje 
się ideałem życia społecznego.. Przeciw ­
ko zaniedbaniu Obowiązków rodziciels­
kich walczy się ostatnio zappmocą środ­
ków karnych. Jednocześnie widzimy za­
ostrzenie represji karnej w stosunku do 
przestępców małoletnich. Jhk widać 
walka z przestępczością małoletnich, jak 
dotychczas, mie dała pożądanych wyni­
ków. Glowną przyczyną zaś klęski w tej 
walce, zdaniem miarodajnych koł sowie 
ckich, jest upadek rodziny. Nie ulega wąt 
phwości, iż koncepcja ta o  tyle nie jest 
pozbawiona Tsłuszno-ści, o ile los takich 
„dorosłych podrzutków’ jak Izia Szor 
wydaje się być przesądzony. Jednak w 
szalonym ataku -prasy sowieckiej -na ro­
dziców, zaniedbujących swe dzieci, tkwi 
pewna przesada.

Oczywiście taki Michał Szor, to zwy 
kly łotr, jak słusznie zaznacza publicy­
sta sowiecki Tur. A le czy to łotrostwo 

.poszczególnych rod-ziców jest zja 
wiskiem samoistnem oraz jedy- 
nem źródłem zjawiska „bezpri- 
znmych“ ?

Dlaczego to . łołro-stwo rodzi­
ców11 przyjęło właśnie w Sowie 
taeh taki masowy charakter? 
Czy/.by przypadkowo? Publicy­
sta Tur kpi 7 inżyniera Zabołoł- 
nego, który gwoli karjery w - 
rzekł się swego ojca, powołując 
się na rzekomą różnicę poglądów 
politycznych, jednocześnie jed­
nak odmawia wsparcia choremu 
synowi, powołując się >na to, że 
niby -ma na Utrzymaniu ojca sta­
ruszka... .Niewątpliwie „zw yk ły  
łotr11.

Ale, czyżby .czasem taki „ło tr11 
nie był wynikiem  warunków, kie 
dy ucnodziło za cnotę obywatels 
ką i opłacało się wyrzekać swe­
go ojca? Czy reżym polityczny, 
Który popierał dzieci, wyrzekają­
cych się ze względów maitcrjal- 
nych swych ojców, może wziąć 
za, złe, że także ojcowie ze wz-glę 
rów materialnych wypierajią się 
swych dzieci?

Spectator.

Wiosenne święto wsi 
białoruskiej („Kopalle")

(Zwyczaje I wierzenia ludu gm. 
2o£niaftshfeJ, pow. postawsk.)

Obrzędy i zwyczaje wsi białoruskiej 
są mało znane szerszym kołom polskie­
go społeczeństwa. A  przecież życie du­
chowe tej wsi jest bardzo bogate. Niech 
o tern bogactwie tradycji ludowej posłu 
żyr iesden wycinek z życia tej -wsi, a m ia­
nowicie obchód wiosennego święta „Ku- 
palla ’ 1 (Sobótek) i zv iązanych z nim zwy­
czajów i wierzeń.

'Nas' przodkowie Słowianie, jak i inne 
ludy aryjskiego pochodzenia, przedsta 
w lali -sobie słońce, jako wiecznie goreją­
ce koło, —  okrąg, które było dla nich 
kalendarzem, zegarkiem i regulatorem 
życia. Dla Słowianina —  myśliwego, lub 
rolnika —  zamieszkującego w  dawnych 
czasach niedostępne puszcze i knieje na­
szych ziem, słońce było błogosławieńst­
wem. któremu należała się cześć boska.

Dlatego też nasi przodkowie znali aż 
kilka odmiennych świąt na cześć słońca,

które w różnych porach roku miały swój 
odmienny charakter w zależności od tej 
f u-Ti kcji, jaką spełniało słońce.

I tak, naprzytkfad, z początkiem w io­
sny przodkowie nasi oddawali cześć bo- 
gu-siłoncu, nazywając go Swarogieui —  
darcą światłości; Dazdbogiem —  Stwo­
rzycielem deszczu; Jarylem —  dającym 
wzrost zasiewoim wiosennym (stąd nazwa 
jarzyny). A na początku letniej pory, 
gdy słońce najsilniej ogrzewając ziemię, 
kąpało w  -swych promieniach wszelkie 
jej owoce, obchodzono uroczystość na 
cześć Stońca-Kupały. Było ,to najładniej­
sze i najuroczystsze ś-w i-ęto wiosenne, z 
klorem aż po dziś dzień wiąże się w łu 
dowej tradycji mnóstwo zwyczajów, 
wierzeń i bardzo ładnych pieśni.

'Po dziś dzień w fantazji naszych lu­
dzi noc sobótek (kupalmickaja inoczka) 
6powita jest czarodziejskim płaszczem 
tajemniczości, pełna zagadek i nieopisa­
nego lęku. Te j nncy k-witlnie, jak mówi 
prastara tradycja, kwiat oaproci, który 
przynosi szczęście ludziom, ktoby go bo­
wiem znalazł i zerwał, ten stałby się 
właścicielem wszelkich ukrytych skar­
bów podziemnych. Cała trudność pole­
ga na tem że odiszukać ten kwiat nocą

nie tak łatwo, z-właszcza, że wiszedkie złe 
moce strzegą go bardzo pilnie i zawzię­
cie. Raz do roku zbierają się różne cza­
rownice i wiedźmy na w spólną konferen 
c ję na Łysej górze i tam robią rozmaite 
zm owy i zaklęcia Drzeciwko ludziom.

Dlatego przezorny gospodarz nie wy­
puści nigdy tej nocy kunia z chlewa na 
pole, i na wrotach chlewa (obory) musi 
zawsze zawiesić gromnicę, którą znajdu­
je  nieraz na jutro pogryzioną zębami 
szczerbatej wiedźmy.

Ludowa tragedja mówi, że tej nocy 
tnogą przechodzić z miejsca na miejsce 
kwiaty, grzyby, cała roślinność, zw ie­
rzęta mogą porozumiewać się między so 
bą mową ludzką, lecz ten tylko z ludzi 
móglbv -tę mowe zrozumieć, ktoby miał 
przy sobie czarodzie jmy kwiat paproci.

Tej nocy również dziewczęta i chłopcy 
mogą przy pomocy różnych tajemni­
czych wróżb odgadnąć swą dole i skło 
nić ku sobie serce, jakiej tylko zechcą 
osoby. Nic więc dziwnego, że w fantazji 
naszej m łodzieży noc ta jest owdana ero­
tyzmem i czarem miłości.

W ieczorem rrzed  święty m Janem 
zbiera się nasza młodzież w jakiejś cha­
cie we wsi i długo naradza się, jak urzą­

dzić pochód przez wieś i jakie wybrać 
miejsce na polu dla rozłożenia ogniska 
Formuje się pochód, który płynie powo­
li przez wieś, jak wzburzona rzeka, za­
bierając z sobą po drodze wszystkich, 
kogo tylko napotka. Chłopcy wyrywają 
sadzone na Zielone Śwdątki n.oło chat 
gospodarzy brzózki i niosą je wysoko w 
rękach przez wieś, a dziewczęta pobra­
wszy się za ręce, maszerują na przodzie, 
śpiewając różne starodawne obrzędowe 
piosenki które stworzyła -poezja ludowa 
w związku z tą uroczystością jak naprz.:

„Siajionnia ‘ w  nas KunalnUzyk zautrs
Jan

A wyhioiim my chłu-pczykau na wy han 
Zubaczym my kalio można z ich żanić 
la h o  dzicukaj budziem mahezy aboaryć '4

i t. d.

Nareszcie już wysz li ina -najwyższy pa 
górek w życn, chło-pcy rozpalają ,z przy­
niesionych brzózek ognisko a dziewczę­
ta, pobraKszy się za ręce i  otoczywszy 
chłopców półkolem, zaczynają nową 
obrzędową piosenkę:

„Palicie łamy wialikije  
Pużajcie wiedźmy laturzyje 
K ab pa życie nia larail 
Kaib dabr i nam nia laptali“ .

A gdy ognisko zapłonie, biorą się

I
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W S T Y D !

lVie od rzeczy będzie —  iv związku z zanue 
rzoną przez Niemcy budową 25 ultranowoczess 
nyeh lodzi podwodnych —  wspomnieć o pierw  
szym podwodnym wehikule zbudowanym przed 
niespełna 100 lały (1850 r . )  i vn  próbowanym w  
pureie kiłońskim.

W IL H E L M  B AUEK  —  W Y N A L A Z C A  
W ynallazeą pierwszej niemieckiej łodzi pod  

Wodnej byl niejaki W ilhelm  Bauer Długie mie­
siące spędził on nad konstruowaniem pudła, 
które miało być pierwowzorem  wszystkich póź­
niejszych głośnych narzędzi śmierci, prototypem  
wszystkich następnych udoskonalonych U —  
Bomów.

W ynalazca —  wbrew  tradycji wszystkich 
zwykle zapoznawanych przez ogół wynalazców  
—  znalazł nadspodziewanie szerokie poparcie 
wśród ludności północnych prowincyj niemiec­
kich .Składki publiczne na budowę pierwszej 
lodzi podwodnej sypały się obficie. Zwłaszcza 
hojnie łożyli na len cel marynarze wszystkich 
stopni, począwszy od palaczy okrętowych, koń­
cząc zaś na, admirałach.

Dzięki tej ofiarności wynalazca nie potrze 
ho wal borykać sir  z trudnościami finansowemi. 
Łódź podwodna została rychło wykończona i 
zmontowana,.

P IE R W S ZY  U — BOOT.
Oczywiście w porównaniu z dzisiejszeml 

arcydziełami techniki morskiej i wojennej len 
pierwszy u— boot, spuszczony 1 lutego 1851 r., 
na wodę w  narcie kilońskim nie przedstawiał 
się imponująco. Z  naszego, dzisiejszego punktu 
widzenia ta pierwsza bauerowska konstrukcja 
była. niezgrabnym. ciężkim, prymitywnym gra  
lem zgóry skazanym na katastrofę. D ła ówczes­
nych jednak łudzi, tłumnie zebranych w  porcie 
kilońskim w dniu t lutego 1851 r. pierwsza  
łódź podwodna była cudem pomysłowości ł tecn 
nikt. Tłoczono- się więc na brzegu przystani 
kllłiiskiej, gapiąc się na podłużne żelazne pu ­
dlo, wynurzające się z wody.

Żelazne, cygaro miało 8 metrów długości 
i 2 metry szerokości. W iększa część jego znaj 
dowala się pod wodą. N a  powierzchnię wystawa 
lo  zaledwie pół metra łodzi. Pośrodku wystają­
cej części.łodzi widniał duży kwadratowy otwór 
którędy po drabince, schodziło się w głąb w eh i­
kułu, poczem zaciągało się o iwór odpowiednio

iopasowaną żelazną pokrywą.Z tyłu widniała 
duża śruba okrętowa, mająca wprawiać całą 
machinę w ruch postępowy

START.
Gdy niecierpliwość wyczekujących n'cpow  

szedniego widowiska tłumów zaczęła się przeja  
wiać coraz głośniejszrmi okrzj kami ukazało 
iię na widowni 3 mężczyzn: wynalazca Bauer 
wraz z dwom a pomocnikami. Trójka ta miała 
stanowić pierwszą załogę pierwszej łodzi pod­
wodnej, wyruszającej w pierwszą podwodną po 
dróż

Było to ryzyko ogromne. Nawet uziś, przy 
różnorakich udoskonaleniach i wysokiej tech­
nice nikt z marynarzy wyruszających w  podróż 
podwodną nic może zaręczyć, żc w-róci żywy 
i cały, że nie pękide jakaś śrunka nie przesta­
nie działać jakaś napozór drobna lecz w  grun ­
cie rzeczy bardzo istotna część mechanizmu i 
że cała wspaniała łódz podwodna nie spocznie 
na wieki na  dnie oceanu, jako  stalowa trumna. 
Cóż dopiero było mówić o  pierwszej *odzi, w  
której nawet za szczelne dopasowanie pojedyń 
czych piatów i blach żelaznych nie można b, 
ło ręczyć?

Trzej ludzie wsiedli przez ziejącą lukę do 
lodzi i zaciągnęli za sobą pokrywę, W śród  o- 
krzyków zebranej publiczności łódź zaczęła się 
zanurzać. Po  chwili znikła z powierzchni wody.

PO D  Y! ODĄ

Po  zanurzeniu się li —Boot, przybrała —  
w brew  wszelkim oczekiwaniom —  pozycję 
pionow ą. a jednocześnie pod stopami 3 mężczyzn 
zaczęła bnleotać przesączająca się w  najlepsze 
woda. Po  różnych maniou&acjacli i kręceniu 
różnych korb udało się wnrawdzie Bauerowi 
przywrócić poziome położenie łodzi. T cni nie 
mniej w oda sączyła się w dalszym ciągu 1 to 
ze wszystkich spojeń jednocześnie. Musiano za­
brać się do ręcznych pomp. O podróży dalszej 
m owy być nie mogło. Chodziło już tylno o ura 
towanie życia.

N a  górze też widocznie zorjentowano się 
że coś tam nie w  porządku i zaczęto opuszczać 
wdół liny f łańcuhy, usiłując zaczepić za kadłub 
lodzi s wyciągnąć łódź do góry. Łódź zanurzona 
była na kilkanaście metrów. D ługo jednak nie 
udwwelo się zahaczyć lodzi łańcuchem

U R A T O W A N I.
Tymczasem w  łodzi wody przybywało, zaś 

powietrza ubywrało. Niefortunnemu wynalazcy 
i jego towarzyszom groziła śmierć przez udu­
szenie. Los jednak jednak ulitował się nad bie­
dakami Udało im się jakoś wypchnąć pokrywę  
1 wydobyć się na powierzchni,-. Nienrzytom  
nyeh ludzi zabrały niezwłocznie łodzie ratun 
knwe. N E W .

Czy wiecie Pp.
Reforma budowlana przy parcelacji rządowej

TRENCZYŃSKIE 
C I E P L I C E

Niskie cenr ryczałtowe umożliwiają 
.każdemu leczenie: reumatyzmu, dny, 
ischiasu, neuralgji i stanów pozaskrze- 
powych. Informacje: Reprez, Trenczyń- 
■kich Cieplic, Kraków, Jana 18, parter

A R T R E T Y K
moż? się stać inwalidą

ho d o leg liw ośc i ai-ti-etyczno-reumatyczne, jako  
wynik  p rzesycen ia  organ izm u kwasem  m oczo ­
wym , oraz pow stałe na tem tle stany zapa lne 
p ow odu ją  bóle, zn iekszta łca ją  staw y, utrudnia 
ją  ruchy, pow odu ją  stopn iow o utratę zdolności 
d o  pracy, a w  n iek tórych  w ypadkach m ogą d o ­
p row adzić  n aw et do kalectwa.

Z io ła  M agistra W o lsk iego  „R E U M O S A “ , 
zaw iera jące  n iezm iern ie  rzadką roślinę chińska 
Schiin-Schen usuw ają kwas m oczow y, łagodzą 
bóle , regu lu ją  przem ianę m aterji, p rzez co  sta 
n o w ią  racjonalne leczen ie  p rzy  c ierp ien iach  
artretycznych , reum atycznych  i bólach  ischiasu.

Zioła ze  znak och, „R EUM O SA“ do n ab y­
c ia  w  aptekach  i  d rogerjach  (składach ap tecz­
nych !.

W ytw órn ia M ag'słer E. W O LS K I, 
W arszaw a Złota 14, m 1.

Dla uniknięcia zbyt wielkiego obcią­
żenia gospodarstw osadniczych kosztami 
zabudowań, [ministerstwo rolnictwa i re­
form  rolnych przeprowadziło rewizję 
dotychczasowej polityki w dziedzinie za 
budowania osad stałych w wyniku akcji 
parcelacji rządowej.

Obliczenia wykazują, że wobec teraz 
niejszej ceny ziemi oraz dochodów ro l­
nictwa, obciążenia, płynące z tytułu za­
budowania. nie mogą być wyższe, jak 
400— 500 zl. na ba. Stąd dla osad do 12 
ha koszty budynków nie moigą przekra­
czać 6.000  zł., natomiast dla osad ponad 
12 ha. wysokość tej sumy może być pod­
niesiona do 8.000  zł.

W  zw-iązku z tenii obliczeniami, prze­
w idziani .jest. począwszy od roku bieżą 
cego nowy tjp  budynków drewnianych

dla nowopowstających osad z parcelacji 
rządowej. Jako mutterjał budowlany prze 
widziane są: świerk, i jonła. ina poszycie 
dachu domu mieszkalnego przewiduje 
się dachówka palona, bądź też płyty az­
bestowo-cementowe. Natomiast na po­
krycie dachów budynków gospodars­
kich mają być uiżyte gonty, względnie 
wnżej wymienione płyty. Budynki talk bu 
dowane są cieipłe. suche, oraz mogą być 
natychmiast zamieszkane. Nadmienić 
należy, że osadnik może zabudować swo 
ją parcelę budynkami murowanemi, o i- 
le warunki materjalne mu na to pozw o­
lą, z lem jednak, że różnicę pomiędzy 
kosztami zabudowań murow-anvch, a 
kosztami przewidzianych zabudował, 
drewnianych, pokryje z własnych fun­
duszów.

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

M OT  O  C  Y  K  L  E
Wilno — Zastępstwo B. S. A. — Mickiewicza 9

Największy skład w  Pol«ce części zamiennych i akcesoryj. 
Prospekty i cenniki na żądani*

U czciw y w itn iatd fi z (kościami -wrosły w  tutej 

» z y  grunt w ileński, nie m oże s ię nadziw ić, cze 

go  tf różn e  wycieczki i turyści szukają  w  yYil 

n ie? P rzy jadą  —  i łazą po  ulicach, na dachy 

się gapią, po kościołach chodzą, każdą cegie łkę  

w y d z iw ia ją ; tu jeden  z  drugim  popatrzy tam 

kodaczk iom  pstryknie, ów d z ie  w  ścianę czy in 

ny tynk palcem  popuka —• i od jeżd ża ją  zad iw o  

leni i syci wrażeń. A  po  nich p rzy jeżd ża ją  inni, 

to sw ojacy, to  zn ów  Niemcy-, słowem  —  zagra 

nica, a potem  w yp isu ją  w  swoich gazetach: 

piękne, urocze zabytk i, sztuka i inne n iestwo 

rzone (rzeczy, o k tórych  w ie lu  w iln ianom  ani 
się słyszało.

Gdyby n ie  klan p rzew odn ików , też n ie zaw  

sze na wy ryw k i zna jących  W iln o , jak  własną 

kieszeń. w yc ieczk ow icze  często  m usiel by  sami 

odk ryw ać  W iln o  iporaz n iew ied zieć  k io ry , z 

j’ ego zaby-tikami i urok iem . (Przeciętny szary 

wiln ianin , zahaczony -znienacka pytaniem  o  ob 

jekty godne obejrzen ia, po tłuższy m nam yśle, 
in form u je :

—  Ano. chyba góra zanikowa i trzy  krzyże. 
A potem  kośc io ły ...

I tu już koniec. Jakie k ośc io ły?  A  i t o  ich 

tam w ie. W szystk ie  ładne w szystk ie ka to lick ie . 

A na M iko ła ja  litew sk i kościół. A  gdzie  trzy  

krzyże, tam F ran ciszkan ów  poch ow an o  co  to 

ich bo lszew icy  zastrzelili. Gdyby tak jednak 

zapytać d rugiego  w iln ian ina in fo rm ac ję  pot­

w ierd ziłby  z tą różnicą, że  ipoó trzem a krzyża 

mi leża  nie Franciszkan ie, a m is jonarze  i nie 
bolszew icy ich (zastrzelili ,a zam ęczy li litew  

scy poganie, li.ie.dy jeszcze katedry nie było.

Reszta in tom acyj, b a rd zie j fv lk o  skąpa, ut- 

rzym anaby była w  tym że guście, z taką sama 

w n ik liw ą  i dokładną znajom ością rodzim pgo 

miasta.

A  oko lice?

Owszem , zna jom e. K a lw a r ja i W erk i. Po 

nary i inne bl-ższe dokąd nie c iężko  udźw ignąć 

antałek p iwa, k ilka flaszek  i stosowną p ropor 

c ję zakasek. Ładn ie  foo tam, ładnie. T raw a, drze 

wika, ptaszki leż śp iewają. A w n iektórych  m iej 
scach tak rów no że i serw ety z podkładańcem  

rozściałać n ie  trzeba: k ie lis zk i i flaszk i proś- 

ciutko się trzym ają , v ódka się n ie  w y lew a. —  

Autobusy i statki chodzą, do domu człow iek  

zawsze -trafi.
* * *

(Ktoś podobno p ow ied zia ł: ,,1’N'iema p roroka 

we w łasnym  k ra ju “ . N aciąga jąc  za w łos j to  po 

w iedzonko do w łasnych przypadków , m ogl-hy 

ćmy się dogadać, -że c iekaw e, u rocze W iln o  nie 

jest c iekaw em  i uroczem  dla znacznej części je 

go m ieszkańców . Nre ciekaw i go. Z gazet cza 

som dow iadu ją  się, że  są w  W iln ie  rzeczy cie 

kawę, a szaco-wne. Sami jednak tych rzeczy  nie 

w idzą, m im o, że  chodzą codzienn ie -koło nich, 

że tńałażą im  one popros lu  na nos.
*  *  *

D obrze  że w ycieczk i oprow adza ją  p rzew odn i 
cy, że p ryw a tn y  w iln ian in  bardzo rzadko byw a 

na-gaiiywkny o  „swoje m iasto. Bo niechby tak 

w ilira n  wziąć za spytk i — i by łożby wstydu, —  

bvlo  ! . w irz.

W N A B Y C IA  YF w ' Mm ■ l i c
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chłopcy z dziewczynami za ręce i za­
czynając skakać naokoło ognia, śpiewa- 
:ja taką piosenkę:

,Oj Lada W iasna  
Jak ża ty krasna 
My dzietańki śpiawajem  
Ciabie szczyra witajem  
My mołady z : „.boju 
Wiesiabm sia wiasnoju  
“ aplaskajem  raczkami (klaskają w  ręce) 
P.oskaczema nóżkami (skaczą przez og­

nisko)
H rajc sonca jasnieńka 
Nam  bracicńki krasnieńka 
Słaniem kwietki- zbieraci 
t wianoczki splataci.
Dla maładoj parańki 
Jaryły i Ładunki".

Po odśpiewaniu tej piosenki cała mło 
dzież siada ma trawie dookoła płonącego 
ogniska i zaczyna śpiewać pieśń za 
pieśnią o swem pierwszem gorącem ko 
chainiu. o rozłące i zdradzie, o niew ier­
ności małżeńskiej i różnych sprawach 
życia, związanych z rodziną, żoną i 
dziećmi.

Długo tak śpiewa nasza młodzież roz­
maite piosenki o swem szczęściu i o sw-ej 
niedoli^ a razem z nią śpiewa całe pole, 
śpiewają łąki i kwiaty, śpiewają bujne

niw-y młodego zboża radosny hymn mło 
dości i w iosn j.

Nie przeto dziwnego, że szał miłości 
zaczyna opanowywać młode serca roz­
marzonych junaków-. Zaczynają oni wte 
dy garnąć się bliżej do dziewcząt i łow-ić 
je w swe silne objęcia

Pieśń chóralna wkrótce milknie: sły­
chać jeszcze tylko wesoły śmiech i  gwar 
rozbawionej m łodzieży. Młode podrostki 
jak ich nazywają u nas: ,,padszj-waincv‘‘, 
chwytają z dogorywającego ogniska ża­
rzące się głownie, i dla postrachu róż­
nych wiedźm i czarownic, rozrzucaj a je 
na wszystkie stront.

W krótce dziewczęta, jak przestraczo 
ne kuropatw y, rozbiegają się na wszyst­
kie strony po zielonych miedzach wśród 
młodych zasiewów i giną prędko z oczu 
pod osłoną nocy.

Tam  gdzieś m yją się one rosą pszeni­
cy lub żyta, tam zbierają kwiaty, szuka­
ją kwiatu paproci i rObilą różne kabalis 
tyczne zaklęcia, przyw-ołując sobie na 
pomóc nocne duchy, wiedźnty i czarów-- 
nice

T o  jest jedna noc w roku, w której 
dziewczvna sikoro opuści ognisko, musi 
pozostać s tn.otną; nie wolno wtedy do

nikogo słowa przemówić, bo w przeciw ­
nym razie jej wiróżba nie będz ie miała 
żadnego skutku, opuszczą ją wszelkie 
imcne tajemnicze duchy i n ie przyjdą 
z pomocą na wet na żadne zaklęcia.

Dlatego uciekają tą nocą dziew-częła 
od chłopców, jak od najgorszego wroga 
i chcą za wszelką cenę zachować m ilcze­
nie.

Ale chłopcy rozproszywszy się po 
wszelkich dróżkach i przejściach, scho 
w ani po miedzach i niwach młodego 
zboża, czatują na nie. jak (myśliwi na 
swą zdobycz i zagarniają w- swe objęcia, 
jak rybę z mętnej wody do siatki. I bia­
da tej dziewczynie, która trafi w objęcia 
silnego chłopca w-.śród pola; wycałuje ją 
i wypieści, ile tylko zdoła wytrzymać a 
wtedy trudno jej nic ipisnąęj lub nie jęk­
nąć, a skoro to stanie się przepadła na­
dzieja odgadnięcia sw-ej doli i zobacze­
nie swej przyszłości.

W iększość jednak dziewcząt uinika te­
go niebezpieczeństwa i umie bardzo 
przebiegle i chytrze zacierać za sobą śla­
dy i pogoń w błąd wpruw-aidzać. wtedy 
wróżą już sobie używając wiszelkich spo­
sobów-. W różb tych jest niezliczona ilość 
tak że nawet wymienić ich niespoeób.

Niektóre, naprzykład, tej nocy chcą ko­
niecznie podłożyć sobie pod głowę męskie 
kalesony, gdyż witedy ujrzą we śnie swe­
go sądzonego, lub położyć się w łóżku 
nie zdejmując jednego bucika, jeśli na 
jutro spostrzeże że obie nogi są bose i 
buciki ustawione w parze, to jest znak' 
najlepszy że ta dziew-czyna zantąż w tym 
roku w yjdzie i ł. d.

Jak w idzimy białoruska ludowa twór 
czość przybrała tę noc w mitologiczny 
czar różnych przesądów, wierzeń, które 
wplotła w- swe pieśni i zwyczaje ludowe 
stwarzającjszereg obrzędów, któremi aż 
po dziiś dzień nasz włościanin sław, 
■wszechpotężną siłę Dażdboga -Shłnce.

/Pomimo pogańskiego pochodzenia 
tego święta w idzim y w  nim ukrytą g łę­
boko racjonalistyczną wdzięczność i m i­
łość do przyrody, która odzywa sie w 
set cu każdego człowieka na wiosnę, a 
zwłaszcza u włościan ima, który tak 
mocno czuje się z nią zw-iązanym, że na 
prawdę to święto aż po dziś dzień su- 
g e s t  jonuje wszystkich łudzi sw-ą siłą m ło­
dości t radościa.

Włodzimierz Bierniakowiez.

—ooo-
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Otwarcie Biblioteki 
Im. Wróblewskich

W pie l ęgnacj i  cery  
na j wa ż n i e j s z e  
j e s t  m y d ł o

N i e  o s i q g n i e  P a n i  d o b r y c h  w y n i k ó w  
w  p i e l ę g n a c j i  c e r y ,  u ż y w a i a c  n i e o d p o ­
w i e d n i e g o  m y d ł a .  W i ę c e  naw e t :  z ł e  m y ­
d ło  p r z e d s t a w i a  p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  d l a  s k ó r y .  D o b r e  m y d ł o  El  d j  7  K w i a ­
t ó w  p r z e z  s w e  w ł a s n o ś c i  k o s m e t y c z n e  
jest  n i e o d z o w n y m  w a r u n k i e m  p i e l ę g n a c j i  
c e r y .  W y b i t n i e  ł a g o d n e ,  z b a d a n e  i p o l e ­
c o n e  p r z e z  s p e c j a l i s t ó w ,  c z y n i  c e r ę  
p i ę k n i e j s z q ,  c z y s t s z q ,  d e l i k a t n i e j s z a .

<

badane

DERMATOLOGICZNIE

Faktycznie była ona już od łat sze­
regu przystępna da pracujących umysło 
wo, ale z oficjalmeni ot wamcitjm czeka­
no. aż się wszystko pomieści i z barman i 
ztije: Instyitu/t Badań Europy Wschod­
niej i Bib] jotek-a,; F umdacja Tadeusza 
Wróblew skiego. w której gmachu Insty­
tut obrał isobie siedlisko wspólnie z Ko 
mitetem, opiekującym się fundacją, pra 
cnjąc nad -zagaidnieniiami ziem b. W. 
Księstwa Litewskiego i Wschodu Rzeczy 
pospolitej.

Zebrani w dużymi lok atu ozdobio­
nym portretem fundatora, weszli na pię 
kne. Małe schody7, poprzedzani przez J.  
E Arcybiskupa Jałńrzykow-skiogo, któ­
ry w asystencji ks. Mościckiego dokonał 
poświęcenia. Wśród obecnych w. w o je­
woda Jankowski.

W  dużej sali Bibljotecznej przemówił 
pierwszy7 rektor U. S. B. W. Staniewicz, 
podnosząc znaczenie instytucji, powsta­
łej z gorliwe j i ofiarnej pracy całego ży­
cia. .ś. p. T  Wróblewskiego, ukoiło któ­
rego podczas najgorszego ucisku narodo 
w ości* w eg o w końcu zeszłego w,eku gro 
madziła się elita społeczeiusfwa polskie­
go i formowała opinja, oraz kształtował 
się odpór rusyfikacyjnym zamiarom rzą 
du rosyjskiego.

W  zastępstwie pirez. Komitetu prof. 
M. Zdzieehuwskiego przemawiał red. E. 
Piramowicz, kreśląc szczegółowo praco 
wity żywot Fundatora, jego niezmienne 
zamiłowanie do książek i celowe ich zbie 
ranie. W  im. Akademji Umiejętności 
przemawiał prof. Otręh.skL w im. Zw i 
Kola Bibljotekarzy oraz Bibl jotek , U. S. 
B. - p. dyr. Łysakowski, charakteryzu­
jąc wzajemne usługi i bliskie stosunki 
pomiądzj temi instytucjami a Billi. W ró 
hlewskich —  prof. Suikienmicki doskona 
le przedstawił .znaczenie tego rodzaju 
k.-dę'g«ozbk>ri, podniósł zasługę jego do- 
siępczości oddawna, jeszcze za życia w-ła 
ściciela, idącego chętnie z pomocą mło 
dym siłom prawniczymi, literackimi, hi­
storykom i w ogóle naukowcom, badają­
cym nietyliko przeszłość tego kraju, ale 
kreślącym programy7 ma przyiszłosc. Ks. 
Szamb. \. Viskont przemawiał od Tow 
Litewskiego po litewsku i po polsku, za 
znaczając radość z rozwoju instytucji, 
mogącej oddać niezmierne usługi kra jo­
wi o ile jego przeszłość będzie uwzględ­
niona. Od Białoruskiego Towarzystwa i 
Muzeum witał p. Łuckiewicz, mówiąc o 
ideowości całej fundacji. I5. Burbardt, bi 
bljotekarz. odczyta! sprawozdanie,, cb 
jasnłając zebranych o stain-ie księgozhio'- 
ru (122  tys. książek, 10 ty-.s. rycin, 8 tys. 
listów i t. p.). Wspomniał przytem o za- 

. sługach p. dyr. Rygla i Koschmledera, o 
raz prof. Ehrenkreutza,, jak również o- 
kazy-wanej życzliwości przez Bibij. Naro 
dową w W arszawie i Bibljoteke U.S.B. 
w M iłmie, która ofiarowała 700 fom ow 
Zakończył gorącem wezwaniem do o- 
hecnyeli. by slaradi się "wyławiać z powo 
jennej ruiiny dokumenty7 ryciny, obrazy 
i pamiątki dla Bibljoteki.

Po odczytaniu przez p. V, iszniews- 
kiego depesz od p Min. Jędrzejewicza. 
Akademji, dyr. Dembego, Bibij. .lagieh 
!ońsfciej, dyr. Knntze. Bibij. Straiszuma, 
d .r. Rygla. Bibij. Poznańskiej, Ossolinc 
uni. Centralnej W ojskowej, Publicznej 
w Warszawie, Raczyńskich w Poznaniu,

♦ .•i .

Wilno z hołdem na Wawel
Poctaa aopularny do Krakowa

Daffąjtihr.pl L i g i  P o p i e n m ia  T u r y s t y k i  w  W i ł  

^ - i i i c  o r g a i r z u j c  poci i iR  p o p u la rn y  p i e l g r z y m k o ­

w y  <lo K r a k o w a  poft  has łem  W i ln o  z ho łdem  

na W h w « 1‘ O d ja z d  p o c ią gu  nastąpi 1 Npua •' 

g od z  14,10. p o w r ó t  do- V. i  Inn 4 lipcn o {jod/- 

liŻ.żO. P o c i ą g  ton Organ izu je  Z w ią z e k  O f i c e r ó w  

K eze rw  v, ł l o d z in a  I / zy d l i i e z u  Ucz. W o  j e w ó d z  

k iego ,  l l y r e t e p i  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  i i\oła 

A k a d e m ic k ie  N ie zn a czn ą  ilość, m ie jsc ,  k tó ra  iu 

kzoM  pozos ta ła ,  .zlilk lupie m ożna  w  b iu rze  Po d  

r ó ż y  O rb i '  teł. 8.811 i Wagcmis-I  ts C o o k  tet 

10.42. Cj-nu p r z e ja zd u  lam  i sp aw ro tum , z JJU 

k a g o d z in n e m  z a t r z y m a n ie m  się w  C zę s to ch o w ie  

w d r o d z e  p o w r o t n e j  o ra z  op ła ta m i  za p r z e w ó d  

nitka, p r ze ja zd y  a u tob u so w e  i t r a m w a jo w e  na 

Ń jw in ie c  i sp/owrolcm o ra z  z w i e d z a i c c  parnią 

tek i k r y p t y  w yn os i  zł. 17.20.

Szkoły Głównej Handlowej, Bydgoskiej 
Miejskiej, Politechniki we Lwowie, Tow. 
Naukowego we Lwowie, Tow. Przyj 
Nauk w Gdańsku 7jT Przemyślu, Bibl. Min 
Oświecenia. iMuzeuim Wlalko.pot.sk i ego 
w Poznaniu, Bibl. Judaistycznej w W ił 
nie, Krakowskiego, Poznańskiego i Po- 
ni or.sk i ego Tow. Bibtjoiillów i Kół Bibijo 
tokarzy, od Miłóśników Ksiąlżjki z Ki ako 
wa, od prof. Estreichera, Ordynacji Za 
mojskich, Bibl. Sejmu i Senatu i wielu o 
sób prywatnych —  w klórycli wszyscy 
składąli Bibijodece i Fundacji lin. Wrób 
lewslkich życzenia szczęśliwego rozwoju 
i owocnej pracy w imy-śl ideałów założy­
ciela, syna tej ziemi, bojownika .słowem i 
pracą o wolność słowa; wyznania i naro 
dowości, przeciw  ciasnymi nacjonaliz­
mom, zebrani opuścili salę Udając się na 
dół by obejrzeć zgromadzone zbliory.

Małe, ale bardzo umiejętnie zebrane 
i zharmonizowane muzeum, dające prze 
gląd ludzi, (portrety) i malarstwa zeszłe 
go wieku w Wilnie, ryciny, wydawnict­
wa i bardzo ciekawe zbliory masońskie, 
bodaj najbogatsze w Polsce, przedstawia 
ją ob.fi h malterjał do badań nad przysz­
łością miasta i jego mieszkańców. Zebra 
ni oglądali je nile po raz pierwszy7 z za­
ciekawieniem, oraz spoglądali na od­
tworzony- z pieity7zmem gabinet ś. p. 
Wróblewskiego, jaki .Vlu przez lal tyle 
służył do pracy7 i przyjmowania grona 
Szubrawców, Klubu, wskrzeszającego 
tradycje Mćszechmicy Ba torowej z epoki 
Śniadeckich.

Hel. Romer.

Doroczna wystawo prac o charakterze 
•szkolnym 111:1 oczywiście inny7 wyraz 
niż jakakolwiek impreza malarzy, wyrsta 
wiających na własną odpowiedzialność 
Chodzi lu o zaprczenlowanic rocznego 
dorobku szkoły, metod i wyników współ 
nej pracy pod kierownictwem profeso­
rów7, a nie o wyróżnienie lycłi czy owych 
domniemanych talentów.

I tak od drugiego piętra zaczynając 
oglądamy prace malarskie I kursu. Są 1o 
owoce niejednokrotnie pierwszej znajo­
mości z farbą olejną; główne zadanie to 
opanowano pędzla, wykształcenie obser 
wacji barw, pogodzenia farby z rysun­
kiem. Analogiczne zadania widzimy na 
kursie 11-im. gdzie akty, malowane kilku 
zaledw7ie barwami mają nauczyć m ło­
dych adeptów7 sekretów plastyczności. —  
Hówmoilogła pracowmiia pejzażu i mart­
we i nsiitttry rówwitfż zdaje się stawi ić po­
dobne założenia. Przynajmniej stonowa­
ny, unikający jaskr a w izo  kolory! lycb 
prac przemawiałby za leni.

Kontynuacja lego na kursie 111 - i 111 
przy nosi już akty nieraz piękne m o d e l  o 
wnne. Obok koiiipozyćja — pomy słow7a 
raczej, niż umiejętna na kursach młod 
s: y cli lu ru/w-iązn je postaw-ione s o lt ie  

zagadnienia nieraz ciekaw7e i skompliko 
wane. W  len s p o s ó b  powoli w z b o g a c a  
się malarskie pojmowanie światli, zao­
strza się spostrzegawczość, a subtelnieje 
pomysłowość studentów-. A\ ielc z łych 
prac —  niejednokrotnie już dowodów 
umiejętności —  mało powie widzowi nie 
w y.rob io iiiiU .vu . dla malarza jednak są tam 
sprawy pasjonu jące —  to pierwsza Irium 
fy i klęski jirzyszłych mistrzów...

Wreszcie kurs IV. Kompozycja o cha 
lakierze dekoracyjno — nionuniental 
nyni. pejzaiż, martw-a naili.ra. (Nb, ude­
rza nikła ilość i mała różinorodnóść prac 
por I rei owych). Tu już kilka pracowni 
rówiiologłyah i jakkolv ick niezawTszc 1110 
że poszczególni studenci w7vbicrają sobie 
mistrza trafnie i zgodni71 ze swym tempo 
ranieniem artystycznymi, to jednak wadac 
wwrazno różnice już metydko między pa 
,jomijąc:i się sprawami analityczna —  
barwnemi pracownią prof. ‘-ztumiana, 
a salą koimpozycy-j prof. Sleńdzińskiego. 
ale nawet i między7 tiliżs/ymi już sobie 
pracowiiilkami pozostałymi. Oczywiście 
nie będziemy liTłizyli tu na plus, że uczni i 
wie ..roliią pod Jamonta“ ., albo ,.pod Nie

siołowskiego“ —  nie, zresztą prac takich 
jest stosunkowo niewiele. Natomiast po 
hudznjące oddziaływanie wrażliwości ar­
tystycznej danego profesora, a z drugiej 
strony7 jego „ \vła,sny7cli“  zastrzeżeń j 
skrupułów malarskich wpływa mewątnli 
wie kształcąco.

Tu zresztą podkreślić trzeba specjał 
ną cechę uczelni wileńskiej. Ubogo zaopa 
Irzona, nie może .sobie pozwmlić na obfi 
tośe pracowni równoległych, tak jak to 
widzimy gdzieindziej. Student jest więc 
mocno ograniczony7 w7 doborze tego co 
11111 ..odpowiada". Rozumieją to profeso 
rowie i obok rzetelności pracy jako dru­
gą cechę dominującą należy podkreślić 
liberalizm. Niema nałamywania ucz­
niów Nawet w7 pracowni prof. Ślendziń 
skiego spotykamy7 prace czasem nie wię 
eej zależne od mistrza, niż obrazy u ick 
tajycK malarzy7 Plastyków7. W pływa tu 
może (obok silnych, zarysowujących sic 
indywidualności) i to, że sam mistrz ostali 
nip ruszył na nowe poszukiwania forma 1 
ne, c/i moglibyśmy- obserwow7ać choćby 
na M’y7stawie Plastyków. Z pracowni tej 
clic.it Iiby.śmy zanotować niektóre kompo 
zycjo bardzo piękne w sw-ym stosowal­
nym kolorycie, i o w-y robionej fakturze 
oraz —  raczej jako cic-kaw-ostkę dzienni 
karską -— tematykę społeczną niektórych 
parno.-uix.

Zęby jui Skończyć z malarstwem — 
jeszcze :-ata p. Domarewa. Jest lo praca 
dyplomowa, •sludja do niej, rysunki i 
t. p. Oczy-wiście, należy- ocenić umiejęt 
ność i rzetelność artystyczną absolwenta, 
ale kompozy-cja całości w-ydajc siij, Itiani 
dość mechaniczna.

\a uwagę zasługuje pracownia rzeź 
by . Nic widzimy7 w niej tyle. co w- roku 
ubiegłym prac samodzielnych, dowodów 
inicjnitywy arlysstycrznej i t. d., ale zasta 
nawiająca jest —  jak by7 to nazwTać —- 
wprost zajadłość młodych rzeźbiarzy. 
OlClw stawione są prace w- granicie! Kie 
dy i jak ci studenci zdążyli się lego nau 
czy 6 i to wy konać — clr ba po nocach ź 
1 tu obserwujemy7 i. zw. ..zadatl klóre 
zdają się wróżyć, że za jiarę łat można 
będ/i‘> powicalzieć. iż pracownia rzoźhiar 
mk:i miała w 1935 r. dobry materiał na 
artystów. ,a niclylko liczone indywidual 
110 ci. Na jmniej może inwencji widziany 
w pracy nad zestrojeniem rzeźby i archii 
tektury. Pomniki, wodotryski i I. p za­

gadnienia urbanistyczne są dziś muzeką 
przyszłości, ale dla jutrzejszych uriystów 
—  miejmy nadzieję staną się przecież 
wTreszcie sprawni realną!

Taką sprawTą realną jest już dziś gra 
lika. Wobec rozpowszechnienia i zbana 
tizowainia nawet szeregu m otywów nowo 
czesnego plakatu podkreślić należy wysił 
ki pracow-ni uniwersyteckiej. W  dziale 
drzeworytów i kwasorytów wysoką tech 
nikę, /.właszcza w7 pracach wielobarw­
nych lub 1 IkutonowYcli wykazują stu­
denci i studentki kursów starszych.

Uzupełnia wystawę dział fotografji 
artystycznej, oraz eksponaty pracowni 
kilim ów._______________________________ j im.

Cement „Wysoka”
po cenach Konkurencyjnych

p o l e c a
M M  P I  I I  I  Wilno, Jagiellońska 3

a UtMLL telefon 8-11

2ywe pomniki im. 
Marszałka

Na terenie granicznej gminy prozo- 
roekiej wr kilku iniic j s c ow o.śc i ach lud­
ność własnemi siłami przystąpiła do bu 
dowy ,,żyTw-ych pomników" im. .Marsza! 
ka Piłsudskiego. W  gromadach powsta 
ł\ komitety, które wzięły- na ciebie obo­
wiązek wysadzania alei drzewami jesio 
nowenii na pewnych odcinkach. Na gra 
liicy Z.SHR w Zahaciu. lejże gminy, przy 
siąpiono do budowy- kopca im. Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

W dntu zakończenia 
of^lalne3! żałoby narób.

W  dniu 23 czerw ca, jako w- dniu za- 
I oiiczesnia oficjalnej żałoby narodow-ej 
po zgonie s. p. Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego, odbędzie .się* w- Ostrej 
Braimlile. o godz. 9.15. uroczyste nul łożeń 
stwo, na klóre Komenda Gannzonu za­
prasza przedstawicieli władz, organiza- 
cyj i -społeczeństwa.

Zatońcienie repaftycji 3 proc, premj. 
pożyczki ioweptycy^nej

W obec tego. że termin repartycji 3%  
Poż. Inwest. upły nął, podania w spraw ie 
repartycji ni< będą już przyjmowane 
przez delegata do spraw 3% Premj Poż, 
inwestycyjnej.



C H WI L A  B I E Ż Ą C Ą
W ILUSTRACJI

Fenom enalny ćkoczek nremiecki
Trossbach, który zdobył mistrzostwo 

w  skoku.

Now e znaczki pocztowe.

Abisyńska narzeczona. Znmane Work, 
córka cesarza Abisynji Haile Sellassie. 
zaręczyła się z jednym z książąt abi- 
syńskich. Egzotyczna narzeczona w y ­
biera się w podróż do Europy w celu 
zakupienia tu sobie wyprawy ślubnej.

N a straży  cnoty 1 moralności. Na
większych plażach zagranicą wprowa­
dzono " specjalnych strażników, którzy 
bacznem okiem obserwują wszelkie 
nowości z zakresu mody kąpielowej 
i często zabraniają lansowania najmo­
dniejszych trykotów. Na ilustracji jeden 
z takich strażników namyśla się, czy 
aby zbyt wydekoltowany kostjum kąpie­
lowy jednej z pań nie obraża moral­

ności publicznej.

Z kościoła. W  Kainp‘ ae (dolna Austrja) ludność do dzisiaj u iodzi do ko­
ścioła w dawnych, ładnych strojach ludowych. Zdjęcie przedstawia właśnie 
włościan, wychodzących z wiejskiego kościółka po skonczonem nabożeństwie.

Straszna katastrofa ko le jow a w  Anglji. Lokomotywa pociągu pośpiesznego, który na stacji W elwyn najechał
na p jc iąg  pośpieszny z Newcastle.

A n g lja— A fryk a  w  jed rym  dniu. Angielskiemu konstruktorowi samolotów  
płk. Percivaiowi na lotnisku w Croydon urządzono tryumfalną owację z okazji 
przelotu Londyn-— Oranja— Londyn w  ciągu jednego dnia. Jak opowiadano, 
lotnik jad ł pierwsze śniadanie w Londynie, drugie śniadanie zjadł w  Afryce, 

a na obiad znów przyleciał do Londynu.

Mur chiński, wzniesiony w odległych  
wiekach przeciw ewent. najazdowi na 
Chiny oJ północy, utracił obecnie swą 
wartość, jako środek obronny. Jak 
wiadomo,> obecnie przed tym itiurem 
rozłożyły się obozem wojska japońskie.

C esarz  Hirohito. Cesarz Japonji Hi- 
rohito. który zaaprobował ekspansję 
w Chinach, sfotografowany w  chwili 
opuszczania gmachu w  Tokio, w któ­
rym się odbyła konferencja na ten 

temat.

U lubiona księżniczka. W  Anglji cie­
szy się wielką popularnością księżniczl a 
Margareta —  Rozalja, najmłodsza córka 
księstwa Jorku, która niedawno w  A l- 
dershot w  otoczeniu tysięcy dziatwy 
szkolnej, brata udział w  odbywającym  
się tam wielkim festynie historycznym.

N o w a lje . Pierwsze jag. dy w  tym se­
zonie truskawki, już ukazały się na 
rynku i jak zwykle w takich wypad­
kach. każdy ze szczególnim upodoba­
niem i smakiem je tę nowalję, tein 
smaczniejszą, że narazie kosztuje dość 

drogo.

Tradycyjna w alka . Co roku słuchacze instytutu technologicznego w Massachusetss staczają oryginalną walkę. 
Ubrani w średniowieczne stroje, usiłują oni stanąć na wysmarowanym tłuszczem walcu. Nazwiska tych, którzy 

wygrają w tych oryginalnych zawodach, wnoszone są do księgi pamiątkowej —  rocznika instytutu.

E lastyczne sygnały  kom unikacyjne. Będące dotychczas w użyciu w Pa­
ryżu sygnały świetlne spowodowały tyle wypaoków, że obecnie władze 
miejskie zainstalowały na ich miejsce elastyczne sygnały komunikacyjne 
z gumy. Młodzież szkolna w pierwszych dniach po zainstalowaniu sygna­
łów , miała wielką uciechę, próbując na wszystkie strony ich wytrzymałości.

W a lk a  o m istrzostwo Europy w  ciężkiej w adze . 21 b. m.
w Berlinie odbyła się walka o mistrzostwo Europy w wadze 
ciężkiej. Walczyli Niemiec Wincenty Hower z Belgijczykiem  
Piotrem Charles. ' Na ilustracji obaj przeciwnicy: Hower (na 

lew o) i Charles (na prawo).

U roczystość rzem ieślnicza. Co kilkanaście lat w Żywcu odbywa się oryginalna uroczystość 
.Przenosiny cechu zbiorowego*. Na zdjęciu fragmenty pochodu, który przeciągnął ulicami miasta: 
cech ślusarzy w pochodzie, ze znakiem cechowym —  olbrzymim kluczem (na lewo) oraz na 

prawo —  stary obraz cechu krawieckiego z XVIII wieku.

K ró low a  w łoska. Królrwa włoska He­
lena (na lew o) w otoczeniu świty udaje 
się na wystawę, której otwarcia doko­

nał król Wiktor Emanuel.

Zm otoryzow any sport. Motoryzacja 
zatacza coraz szersze kręgi, obejmując 
niektóre dziedziny sportu. Na ilustracji 
zwolennik pływania na desce (surfingu), 

ciągniony przez motorówkę.

Lilipucie w o jsko  M ussoliniego. We
Włoszech młodzież faszystowską za­
prawia się do rzemiosła wojennego  

od najmłodszych lat. Od 6-go  roku 

dzieci uozą się już obchodzenia się 
z karabinem Na ilustracji —  dzieci 

podczas ćwiczeń z karabinami.

P obó r rekruta w  Niem czech. Po ogłoszeniu ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym, w Niemczech przystąpiono do poboru rekruta i pierwszej musztry 
od czasu wojny światowej. Poborowi podlegają obecnie roczniki 1914 i 1915 —  
pierwszy będzie odbywał normalną służ ę wojskową, drugi —  zostanie zaciąg­

nięty do przymusowej służby pracy.



. KI IM 1.15“ z dnia 23 czerwca 1935 roku

Pełna tabela wygranych w 2-m dniu ciągnienia 1-e] klasy 
33 Państwowej Loterji Klasowej

f-sze i iP f f t  ciągnienie
G f c O W r i E  W Y G R A H B

1.050 A  łir." 36.611.
S00 zł. na n -ry : 23266 30240 82278

J7532S
400 zł. na n -ry : 3240 5625 23286

40*62 50703 145172 148365 159611 160853 
164757 176609 

200 zł. na n-ry: 4121 14927 43134
£2650 59621 60683 71750 77800 82818

882135 90279 90861 116316 120147 137564 
150 zł. na n -ry : 151182 180056 20754

22324 24880 26305 35143 36203 36882
43334 43866 44298 53924 57911 63461
64a96 81323 81753 82351 83458 96997
105131 105797 112645 123512  133633 
143135 157127 162350 172002 172645
173663 174178 176523

Wygrane po Zł. 100
483 1157 653 2012 70 786 867 3625 

4377 471 594 5024 6543 7519 610 21 8642 
907 62 9402 37 64 10909 11096 147 377 
519 12689 724 13144 743 907 55 14047 
83 15140 346 609 16041 376 769 17596
912 18755 20092 675 705 21006 333 407 
587 780 23006 67 689 23214 24166 216 
125245 457 58 701 42 906 26188 27106 6-, 
256 64 69 353 433 523 744 28232 346 686 
952 29355 30259 703 77 32694 33090 345 
904 34057 66 112 325 934 35048 218 804 
36281 914 37011 108 702 39209 21 888 
40732 880 41035 312 60 543 725 832 77 
42269 7 5 399 43121 280 814 73 903 44106 
875 939 45201 942 4636u 541 802 28 915 
47372 429 797 866 963 48085 550 19022 
66 366 911 72 5C088 96 190 497 856 926 
•51106 247 400 548 66 52358 53607 72 
962 54014 43 74 246 73 608 55507 5600C 
233 408 513 73 57178 295 534 58 6/3 
58256 582 761 89 960 39349 (.0092 231 
.758 61311 779 62059 245 359 886 63032 
■133 325 46 560 891 64213 31 73 340 544 
613 972 65038 454 84 665 96j 66118 256 
960 69013 105 366 532 616 787 876 70000 
317 141 58i> 643 85 890 71123 201 523 779 
317 411 580 643 85 890 71201 523 779 
72261 630 70 73136 51 204 341 610 32 
712 74071 74u 807 903 75048 147 522 717 
« 8ó.

76814 25 77268 317 787 839 953 78865 
71 983 7931; 95 474 5^6 702 

80001 551 642 725 32 81507 685 94 
849 82122 269 36o 434 730 83103 398 
944 u4169 552 703 85635 55 746 870
85074 37y 582 734 837 89 87889
88031 343 528 98 655 854 89063 88 253 
411 s -

90785 874 91162 71 88 228 487 524 
767 9 74 92076 517 . 53 ‘>97 93730 854 
973 94111 95208 21 547 9v340 615 744 57 
973SO 425 683 701 945 98508 739 81 930 
99UU8 142 368 592.

100354 766 906 101141 379 94 759
-102012 132 547 103028 848 996 104162 
105130 51 475 501 61o 722 895 106084 
■522 815 107058 280 362 546 675 884 923 
1CS022 65 92 432 t»37 64 935 58 x„9254 
663 748 >

110172 216 412 696 723 854 111510 
68 715 28 112076 675 784 11305Ź 734 
114329 436 529 727 30 948 115166
1K)026 198 398 117517 44 920 118197 
442 6*4 727 119041 435 528 672 703 

120448 121008 673 122112 71 331 601 
8 n8 123085 546 695 81? 901 124914
12.i?7' 385 832 126508 76 801 86 998 
127028 261 416 513 837 128134 272 314 
71 828 129365 410 641 W

1,30871 131618 55 237 754 904 52
132048 412-96 133645 46 705 134400 
135095 176 460 628 858 984 136224
Sa5 69 951 137123 317 18 459 740 938 
13S15 1 232 352 414 525 729 983 1393-54 
88 543 6.7

141312 831 600 31 778 142271 577 688 
851 143133 650 144406 924 55 145758 
146422 981-147144 708 148891 149033 
63 506 725

1 30000 168 203 55 674 151029 275 529 
751

152219 67 451 153527 605 718 32 975 
154021 240 303 20 155041 93 745 848
913 156270 525 804 26 33 157411 677
158010 161 72 342 89 457 921 159344
516 669

160399 161074 773 162239 311 468 503 
92 98 670 16345S 598 937 164899 718 837 
996 165958 166145 265 362 708 167266 800 
168361 165 471 565 690 733

170071 257 554 955 171284 307 172447 
728 60 962 173017 567 879 174113 403
175096 364 °84 176231 74 327 93 403
523 833 73 177774 845 178289 459 574 
179291 492 823 691.

18lh389 106 368 751 902 3 8 87 181612 
34 701 182094 230 323 702 836 183774 
883 1842:5 545 608 741

Wygrane po Zł. 50 
672 1125* 709 2303 581 628 723 3313 

940 70 4046 82 147 400 518 5399 952 6306 
32 7986 89 8604 762 9638 95.

10020 27 774 964 11240 624 34 51 13173 
250 317 737 856 14302 592 15878 16227 
493 17131 308 97 513 655 62 18157 351 
19437 829.

20512 21257 803 979 22083 286 301 524 
77 833 45 956 96 2,3061 63 75 333 35 
427 541 24122 346 85 531 637 889 25014 
44 1 65 66 458 557 6S9 873 26103 294 325 
54 505 42 767 27539 44 63 94 621 728 
834 51 99 928 28264 569 563 82 29068 
291 330 76 436 638 7fó 872 9 8 999.

30089 41 1 843 31644 32140 64 408 6S9 ; 
91 771 815 955 87 3,3041 116 274 366 622 
813 66 918 .34049 299 440 580 84 913 
.35299 647 36696 711 37 37168 452 506 
639 859 928 ,30 65 81 38461 39360 517 
76 653.

40365 69 507 731 838 41179 282 331

475 719 946 42251 682 896 951 4-3742
44043 62 361 416 710 815 458u8 46405 
505 79 95 788 47125 446 880 9-80 48228 
.323 500 603 35 42 703 94 938 49270 66u 
701 843.

50089 140 52 498 512 709 826 51111 
314 711 63 829 927 46 52036 173 369 95 
664 878 922 53u32 127 41 248 362 627 
46 754 975 51362 541 710 897 55304 590 
56491 577 873 957 57057 267 363 58161 
417 82 521 84.5 98 976 59037 264 323 418 
541 63 643 82« 97 909.

60237 73 367 527 625 742 79 861 925 
61063 251 61 310 24 28 51 403 80 539 52 
677 62384 459 597 708 63234 328 47 490 
595 616 771 955 64038 161 72 261 405
48 96 624 802 76 988 65259 932 66140 52 
245 509 92 67026 314 32 523 625 6809? 
244 314 537 760 809 88 69150 346 61 423 
805 96.

70555 60 618 849 908 80 71040 235 327 
58 529 40 636 72053 394 485 517 649 
832 73044 55 78 134 44 572 644 705 27 
56 901 24 74028 230 5 2 532 75036 135 
40 203 77 558 782.
76050 “3 841 93 77203 486 865 903 74 
78044 183 549 739 852 79123 501 674 

80159 71U 915 81117 149 209 364 780 
842 986 82*167 ' 28 202 326 488 646 740 
817 83114 30 54 409 796 883 84241 80 
370 *3 756 898 85881 86202 339 78
520 650 743 870 906 87455 533 70 843 
.88153 484 745 843 78 441 „9007 243 377 
485 570 714 

90149 222 415 838 921 91312 452 91 
501 806 92010 193 402 57 605 725 816
49 913 41 93334 441 500 47 780 '14 30 
94016 -9 73 131 559 96 966 95°20 439 
575 923 96209 708 840 43 97002 239 713 
,535 934 98088 100 23 344 448 87 657 63 
711 811 14 99348 934 56

100732 92 928 8fi 101530 656 739 
32622 835 £8 103318 687 93 770 104288 

334 89 425 710 830 105829 988 106122
282 324 604 39 92 83„ 107111 23 44
214 404 88 774 916 1U3U52 180 90 350
697 775 109104 41 284 340 407 92

110271 479 509 23 96 617 76 868 905 
1.1019 88 589 641 730 99,8 113034 210 
74 324 194 554 89 fffi 85 8 6 . 114513 
30 52 771 925 15076 61? 60 116022 29 
257.397 531 87« 914 117211 " 2  59 824 
937 118254 a0 386 570 974 119- 00 645 

12034 3 454 522 695 725 846 88 934 
1214-10 19 31 a38 788 947 1221-1 463 606 
823 123669 856 124036 131 536 741 825 
18 125112 205 642 45 12u298 30? 487 
573 879 88 127264 530 47 621 809 
128'93 303 566 823 179184 202 45 79 
84 353 163 68 56' 64 864 906 76 

130204 16 55 57 351 61 *52 705 32 
55 131023 241 317 47 88 702 850 132032 
169 84 216 43 325 78 410 76 724 804 
133117 50 721 134158 374 463 603 772 
1*5(58 263 as 124 796 9S<J 136032 355 
65 450 6 '1  930 90 *137429 71 518
734 138i90 8-tu ‘ * r98 139171 91 92 
233 58 322 41- 73 o, ton 83(1 

140571 793 84S 936 1-ii ?> 110 327 
459 626 20 7C8 61 8 823 30 942 142013 
384 544 646 826 961 143393 434 584 
.95 141211 48.3 524 66 7n 725 145009
82 258 81 394 573 94 625 784 800 97
u36 146006 *4 442 878 926 147179 443
837 148039 765 '49284 734 99 816 

150084 604 825 958 151287 474 851 
152099 141 206 39 444 58 993 15317J 

516 42 44 641 863 927 43 154378 670 774 
811 155038 208 314 557 688 707 156014
241 302 499 644 157236 381 95 508 65-4
851 9.32 158220 84 507 56 658 700 159031 
190 378 472 629 860 976 

160124 55 220 665 853 953 161135 215 
82 416 583 618 79 703 821 29 80 162173 
267 389 992 163745 804 41 79 164075 9u 
578 857 165395 590 817 58 166471
625 971 167241 441 511 791 168055 161 
213 43 *7 475 99 534 46 649 775 803
940 61 169660 77 972 

170294 317 928 171408 603 382 172163 
264 680 91 749 173.354 .532 174321 497 
634 72 8.38 978 175271 420 616 708
896 99 '76002 32 360 611 726 946 17 7118 
42 212 483 580 726 178669 802 986
179047 278 363 938 91 

130059 181105 216 304 792 845 182203 
355 589 609 U  183084 269 707 53 18 
886 184548

III. ciągnienie
W y gra n e  po 100 z łotych  

193 1170 383 2469 3591 642 7273 911 
8277 837 92u4 605

.1589 848 984 12157 15.300 16662 904 
18319 42 60 19961 

23600 24 24070 142 807 44 25860
26249 -‘ 30 712

10135 297 322 31929 32961 33346
34232 436 36052 66 37115 17 210 53J 
858 39272 ,70 

40306 41467 42315 885 43129 528 620 
30 44364 464 45452 46109 557 .7486
49471 613

50184*612 738 933 51169 356 812 21 
52077 170 324 978 "5561 MF 52 57562 
58473 899 59678 986 

60077 8'10 61229 920 62746 63138 591 
64304 617 65203 68? 706 66238 607 
67833 68232 902 69138 212 

70107 721 71172 536 73220 56 505 673 
7360* 74293 75594 

76748 "7238 459 837 78442 79893 80118 
245 309 890 922 81649 82776 84126 707 
85104 643 719 86530 87819 88578 89886 
90186 407 92400 583 874 93957 95370 434 
609 96303 532 632 809 97244 604 9842? 
907 99333 479 101133 76 395 558 641 
102432 759 103323 436 873 104380 105484 
862 107220 799 108098 109434 110376 
111061 286 816 973 H3437 567 115301 
4 775 960 116553 938 117110 280 99 452 
57 82 620 118344 457 906 119174 120057 
718 121071 121 122333 123134 124483 987 
125438 581 126119 202 12836* 627 129078 
551 622 750 826 130027 1314*5 774
132508 636 133845 134303 73 720 13655/
137277 339 138558 721 846 79 139338
140416 615 79 141046 704 804 91 144196 
559 381 145682 960 67 146025 414 148181 
293 1499T6 150332 719.

153244 655 154007 346 .55943 157880 
159416 820 74 

160044 12C 660 64 944 161097 333 4ó 
460 162171 432 16308(7 168 93 164839
,65381 491 707 166177 447 882 986
.67054 173 497 168023 311 

1/0267 709 171800 47 175644 176139 
931 178038

180643 704 181011 111 385 182501
183431 76<

W ygrane po 50 złotych 
!348 4090 141 769 5408 638“ 526 28 

706 829
11688 12350 489 3029 14395 495

15269 16238 17233 18006 83 640 19363
898

20171 497 21943 22347 o80 23368 598 
2-519 94 77? '6840 27448 £„7 956 28058 
62 100 717 29274 666 887 

32380 871 33293 531 859 34167 414 
35011 18 527 648 36356 456 3713E 38321 
589 64 1 918 39911 52 

™  145 11 534 62-1 42390 745 43165
44829 45161 247 655 4u655 47731 49 
48162 511 796 49233 77 396 729 882 

50126 41 51036 419 55 609 923 53306 
-.66 533/ 926 54644 55512 56665 970 95 
57725 58584 65?

60404 947 6 I808 625o8 981 63068 856 
77 944 64276 769 b80 65088 239 488 
615 66351 896 955 67.18 45 737 68097 
767 90 900 69988 

70044 534 o62 71323 964 82 72354 836 
73581 920 74263 75070 

76000 217 505 768 89 77117 250 a69 
78268 560 796 79036 26*1 320 499.

80089 556 857 950 81206 302 509 789 
939 83 82100 771 83679 84013 547 49 650 
85079 447 608 86141 381 406 87282 89 
89043 787.

90136 91055 181 970 92063 468 93088 
477 94024 289 506 95316 836 70 96184 
346 484 868 977.

100391 624 32 709 101455 559 664 846 
.102499 871 935 79 103152 561 104007 967 
94 105107 406 70 106259 368 521 645 842 
107956 10S137 283 474 603 836 109230.

110074 86 141 406 789 91 810 111844 
112511 113064 343 639 114385 115227 
588 643 885 116295 573 764 117147 462 
954 118376 478 807 119741.

120267 331 510 88 782 121430 782 985 
122655 812 65 938 1,23288 921 124879 
953 125372 564 669 126131 459 79 800 
128197 276 541 747 853 129305 771 920.

130943 131047 187 133141 312 82/
134183 833 908 135119 43 52 226 401 546 
697 972 95 136378 877 137588 882 138264 
663.

140108 244 596 844 141535 725 937 64 
142163 200 650 143077 992 144109 58S 
917 145735 85 924 87 146189 778 888 
943 147715 148380 761 149228 424 508. 

150210 657 151510 848.
152070 601 153881 955 154166 905

155099 167 716 821 156450 81 157036 
148 711 14 158525 159323 

161075 610 52 162086 131 994 163384 
605 897 164859 1 65109 70 77 287 866 
166314 445 800 45 167028 171 319 852 
168039 659 169437 568 871 

170930 1713*96 172312 88 551 621 52 
819 173011 357 505 97 174085 137 465 
554 76 743 175161 366 421 650 882 
176058 807 49 177318 631 178320 179142 
440 ,891 922 

•180303 181065 89 151 437 182141 74 
439 98 183683 832 184722

G  j ć w n e  w y g r a n e
IV. ciągnienie

10.000 zł. na nr. 147357.
5.000 zł. na n-ry: 11432 53659 161683
2.000 zł. na n-ry: 37235 112233 118667 

160671 184121.
1.000 zł. na n-ry: 25315 30026 62326 

107071.
500 zł. na n-ry: 117133 150 678 155 

179.
400 zł. na n-ry: 63354 70382 76410

83449 138970 153761 175805.
200 zł. na n-ry: 28997 31027 324(15

43065 4686, 58936 76668 78131 84331
91106 126835 135359 170857.

150 zł. na n-ry: 1500 3056 4564 8287

22923 25514 33790 35418 47477 51408
59g«2 62919 65491 67090 69533 71889
78677 79173 79947 86526 89578 107398
l l l i : 7  114889 118372 122802 123932
129842 131155 131710 133233 141966
140979 151704 152083 156248 156l07i
163473 163645 166121 163511.

Po 100 zł.
516 1131 2573 3638 71 6695 7044

8409 592 9631 867 11094 162 121371
13*597 14187 843 15114 283 352 -7535 
18945 10604 809 20° >5 2119u ,41 '12511. 
23306 887 24446 25225 4i2 91.0 260831 
27614 775 921 28498 59' 2970“
31887 33183.

40589 670 41265 42469 44462
906 45(39 465M 769 47480 6 f3 61 
48630 710 49370 979 51188 531 (31
54451 598 55458 56837 57961 580x0 834 
913 60144 588 936 6106- 105 62107 46E 
737 7: 64678 98 1 650/O 713 671)7 71& 
946 68051 868 69446 £15 795 71356 43* 
878 912 92548 73255 323 83.

76688 77281 78117 79082 97969
80481 81309 97? 83 (95 84420 512 737 

86046 387 87053 582 799 88162 92 314 
972 89461 873.

90867 91554 92191 726 894 93716 800 
94036 °5961 96593 80/ 97361 833 98284 
99392 652.

100614 794 862 911 70 101360 96
103037 63 5191 620 727 104417 530 669 
798 107844 108932 109491.

110078 196 556 605 841 916 35 111831 
112761 77 113240 380 153 976

114037 423 115024 599 607 1*16613
118t 97.

120254 315 688 i69 78 121061 138 44 
234 8 53 1221.83 311 1 23'*0 576 705
124548 126656 127?7„ o31 128144
129308.

130972 131319 556 992 132574 133419 
134268 <4)0 135135 387 136013 195 329 
526 137142 475 139251 499 606.

141411 677 142302 97 43181 571
144036 145252 787 146211 486 535

394 930 <*9716 150371 541 710 
15180' 47 58 152060 863 153009 198 
??0 397 154344 713 995 155117 156318 
157120 736 84« 1593)35 737.

160372 < 91 162674 1 6328 . 405 65 02. 
164 r  325 9j7 ,„5216 705 860 961)
166168 292 942 1673’, 1 553 169020 369.

171497 173752 174041 108 1*75060 718 
176005 128 899 982 17735y 179713,

180220 673 181909 182190 183511 29 
184aJ6

Po  50 zł.
766  85 930 1618 2379 461 3396 593 

5100 347 6160 856 8044 9008. .
10231 11044 77 868 12009 z Z l 13857 

97 910 30 15337 549 „35 16709 045
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158241 622 1592/6 97!
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2S9 455 57 168391 50? 169034 2?9 817.
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175902 176518 17/078 -838 178174 3*7 
9* 719 179182 5.33 740.

1-80139 424 978 '81147 182122 71 221 
357 183309 717 947 184564 924 54
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O S T A T N I E  
R E W J E  K O D Y

A w ięc Ixv.a,pelacyjne pano­
wanie koloru  granatow ego ! —  
Co du ł fasonów, lo aczko lw iek  
rozm aitość jest w ielka, wszyst­
k ie m a ją  jedną cechę: k ró lk i^  
żak iety  p rzy  kosljum ach, rów 
ne, lub z baskinkaini, sięgają 
rem i do połowy b ioder. N iek 
tóre, żak iety  m ają skórzane pa- 
; ki. czasam i bard zo  szerd.kie, 
n iek tóre zn ów  pasków  n ie m a 
ją, ale są wcięte w pasie i za 
p inają się na guzik. Spódnicz 
ki op ina ją  biodra^ dół m ają 
szerszy, p rzew ażn ie  —  spraso­
wane fałdy, czasam i rozc ięte , 
a le t-i) ju ż m ija . N iek tóre  su­
kienki zapięte są od gó ry  du 
dołu na guzik,. W o gó le  guzik i 
są w  tym roku b a rd zo  m odne, 
zarów no duże sportowe, p rzy­
szyw ane .w dość znacznych 
odstępach, jak  i drobne, w  gru 
pach po 2 —  3, lub w  gęstszych 
rzędach P lu zk i b yw a ją  dwóch 
odm iennych -typów: na p rzed ­
południe sportow e — ■ na papo 
ludnie zaś .strojne. N a łożone k ie  
szen ieT męski k o łn ierzyk  i ko> 
szu lowe rękaw y cechują p ierw  
szy typ  co  zaś do d rugiego  ty ­
pu, to ws,zystko jest tu do po 
m yślenia G ranatowy lub rnod 
ny szary kostjum  odśw ieża się 
i zm ien ia nie do poznania ka 
peluszem i innem i p rzyb ran ia  
mi. Czerw ony w groszk i k ap e  
lusz, kw iat i rękaw iczk i p rze i 
staczają najsurow szy ta illeu r 
w m łodą i wdzięczną kreację; 
zm ien ia jąc  kapelusz na jasnorć  
żow y i zaw iązu jąc  takąż Ko­
kardą, mam y znów  odrębny 
styl, b ia ły  p ikow y kapelusz i 
kokarda dają jeszcze  jedną 
kreację. P raw dz iw a  panama, o- 
pasana taką samą wstążką jak 
b luzka i rękaw iczk i, da je  jesz­
cze inny efekt.

Kostium;. płócienne z Inn
w jasnych —  paste low ych  ko­
lorach zdobyty sobie zasłużone- 
uznanie. Pard zo  elegancki jest 
p łócienny kosljum  -w k o lo rz e  
iie ige z granatow ą płócienną 
bluzką, granatow ym  pask iem , 
rękaw iczkam i, guzikam i i ka­
peluszem. P łó c ien n e  pan to fe lk i 
w  k o lo rze  kostjumu m ają ko­
kardki i p rzybran ie pod k o lo r  
b luzki. Popoł. s tro je  w  m ieś­
cie są przew ażn ie  bardzo  skro- 
mne w  lin ji. S zykow ny ich wy 
gląd za leżny jest g łów n ie  od 
m aterjału, z k tórego są w yko  
nane. Obok w zorzystych  tkanin 
„ im p rim e " o, .żyw ych  i naw et 
jaskraw ych  barwach, p ow odze­
niem cieszą się zestaw ien ia ko­
lo rów  . g ran atow ego  z b ia łym  
i czarnego z b iałym . P o  w zo  
czystych sukien nosi się [dasz 
ezyk w jednym  k o lo rze  lub- 
prz.eciwnief do jed n o k o lo ro w e j 
sukni —  w zorzysty  płaszczyk. 
Kapelusze przy kosljum ach po- 
południowych są p rzew ażn ie  b , , 
duże, o  m a łe j p łask iej główce,, 
najczęście j z grubej b łyszczą­
cej słomy, lub czarnej p raw ­
d z iw e j panamy. Do m a łych  
kapeluszy o fan tazy jn e j i is y -  
m etrycznej Fu ji rondu noszone- 
są leciu tk ie w oa lk i, spadające- 
ztyłu.

T oa le ty  przeznaczone na 
zie lon y karnaw ał wym agają*, 
ze względu na m alerja ł, z któ 
rego są robione, drapow ań i 
zm arszezeń. Letn ia toaleta, któ 
rą p roponu je  paryska firm a  
I.anyin  uszyta jest z b iałego 
crepe .de rh ne‘u w  różn około  
ro w e  pó łks iężyce  i ma sze rok ie  
rękaw y zm arszczone 11 góry  i 
dołu. P rzód  stanika i spódniry 
są rów n ież zm arszczone. M a­
łe w ycięc ie  polega rów n ież na 
m arszczeniu . F irm a. M aggy 
K u ff drapuje sw oje staniki w  
ten (sposób, że luźn ie układają 
ce się fa łdy tw orzą .szipiee.

Celine.
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Wiadomości gospodarcze
Luka w spółdzielczości rolniczej życzki iawestyc. w bankach państw.
W  obrocie artykułami rolnuzenii, na 

drodze od producenta do kousunietmta, 
staje aiparat handlowy, ov zależności od 
rodzajui artykułów oraz charakteru ob­
rotu. Jest m niej czy w ięcej rozbudowa­
ny N iewąttpliwie potrzeba dostarczenia 
Iow  aru (konsumentowi w odpowiedniej 
formie, ilości miejscu i czasie, stwarza 
te warunki, w  których rozwija się apa­
rat handlowy czerpiąc, zależnie od oko­
liczności. mniejsze lub większe zyski. ’0  
ile rola, jaką spełnia apatat handlowy 
w rozprowadzaniu artykułów rolniczych 
wśród warstw konsumentów n ie da .się za 
kwest jonować* o tyle koszt tych czyimi o 
ści aparatu handlowego, zwłaszcza obec­
nie przy bardzo wielkim  spadku cen, pła 
conycli za towar producentowi, już nie 
jednokrotnie w  ofpinji rolniczej spotyka! 
się z nieubłaganą krytyką.

Pow staje problem  zmniejszenia kosz 
tow pośrednictw a handlow ego przez 
w prow adzen ie  w  strukturze hand lu  pry  
watnego spóldzielczo-rolniezego aparatu  
w ym iany, który z w łużonych nań obo­
w iązków  mu!siaiłbv w yw iązyw ać  isię w  
interesie producenta i konsumenta. Zysk  
z pośrednictwa tego aparatn nie powi 

■ nien przekraczać Avartości świadczonych  
przez niego usług.

Stworzenie jednak spółdzielczo-rol- 
-niczego aparatn wymiany, któryby prze­
jął na sie rolę dotychczasowego handlu 
pry-watneuo, wninino się oprzeć na innem 
założeniu niż to, na jakiem opiera się do 
tychczasowy hadel spółdzielczt. repre­
zentowany przez spółdzielnie rolniczo- 
handlowe. Zakres dz.ałainia tych spół­
dzielni, zwłaszcza na terenie wroje 
wództw wtschodnich w znacznymi stop­
niu obejmuję sprzedaż artykułów nierol 
niczycli, jak nawozy sztuczne, żelazo, 
maszyny, narzędzia rolnicze, sól, nafta, 
mydło, tytoń i t. p. oraz takie artykuły 

■rolnicze, jak nasiona zbóż lnu. traw, ko 
miozyny łubinu, które są nabywane 
przez samych rolnikow-

Handel artykułami przemyishnyemi.. 
naby-wanenu przez rolników w niektó­
rych spółdzielniach rolniczo-handlo­
wych sięga ponad 55% ogólnego obrotu 
handlowego- i jest dziewięciokrotnie wie 
fcszy od hand.lu ziemiopłodami, których 
obrót w stosunku do ogólnego obrotu 
spółdzielni stanowi 6°/o. W  obrocie zie­
m iopłodami pokaźną pozycję zajmuje 
materiał siewny. Handel artykułami rol- 
niczemi. przeznaczonemi na rynek dla 
celów konsumcyjnvch i przetwórczych, 
stanów i pozycję stosunkowo nieznaczną, 
przyczem w  ostatnich latach znaczna 
część obrotu zbożem, przeznaczona na 
rynek w niektórych spółdzielniach sta­
nowi obrót z Państwo w emi Zakładami 
Przemysłowo-Zbożowemi.

Oczywista, że 'ten zakres działania 
spółdzielni rolniczo-handlowych oddaje 
niezmiernie ważne usługi rolnictwu, tern 
niemniej jednak stwierdzić należy; że 
nie sięga on bezpośrednio do komu men 
ta i to w zakresie łych artykułów rolni­
czych, które są spożywane przez ludność 
mie jską. Przeto nie m oże -on pełnić roli 
czynnika, regulującego różnicę nozio- 
mow cen, płaconych producentowi za 
sprzedany- towar i płacony-ch przez kon­
sumenta za itowar nabywany. A przecież, 
powstająca na tej drodze wymiany- róz 
nica poziomu cen -stanowi zysk z poiśred 
nictwa Ikosztow-nego handlu prywatnego.

Żeby dokładnie zdać sprawę z ksztal 
towania isię wraniinków, w  których znaj­
duje się roli k, zbywa jący- swoje artyku 
ły, należy pokrótce uświadomić strukfu 
rę handlu artykułami rolniczemi.

Sprzedaż artyku łów  przez rolnika od 
byw a sie w sposób różnoraki p D ,pje rw _ 
sze —  istnieje pew na m ożliwość siprzeda 
ży towarów , tak: jaja, m asło, grzyby-, wę

OD REDAKCJI
„KOLUMNA LITERACKA- z  przy­

czyn technicznych nie mogła się ukazać 
*- dzisiejszym numerze.

dliny, owoce, jarzymy i it. p. bezpośrednio 
konsiimentowi, bądź też dc laliście. Moż 
liwo.ść ,’ta jest jednak ograniczona przy­
datnością towaru do bezpośredniego spo­
życia oraz pojemnością dostępnych pod 
względem odległości lokalnych rynków 
cbytu. Do stałego zaopatrywania kom  u 
menła artykułami rolnuzenii, przydatne 
mi do bezpośredniego spożycia, dowóz 
towarów na rynek tylko w  niektóre dni 
tygodnia, jak to ma mejsce obecnie, nie 
wystarczy. Konsument, zwłaszcza w ięk- 
szych ośrodków miejskich, już nie mó 
wiąc o wielkoiniejisl >ch, skłonny jest na 
bywać artykuły .spożywcze codzień i av 

mniejszych ilościach, płacąc nawet sto­
sunkowo wyżisze ceny, aniżeli nabywając 
większe ilości towaru raz czy dwa razy 
lygoaniow-0 . Sprostać tym wymaganiom 
konsumenta rolnik może tylko wówczas, 
gdy będzie posiadał własny spółdzielczy 
aparat handlowy, któryby obejmując za 
kresem działania przedęwszystkiem arty 
kuły rolnicze, przydatne do beznośrednie 
go spożycia, zwiększył płaszczyznę bez­
pośredniej styczności rolnika z konsu 
mentem.

W  sprzedaży artykułów, które, zanim 
znajdą się w form ie nadającej się do spo 
życia, muszą ulec pewnej przeróbce, jak 
zboże, zwierzęta rzeźne i t .  p., rolnik, si­
łą rzeczy, zmuszony jest sprzedawać to­
war bezpośrednio rzemieślnikowi: m ły­
narzowi, rzeźnikowi i t. p., k tóry towar 
ten podda je procesów i przeróbki. Niesie 
ty, taki obrót towarowĄ od rolnika bez­
pośrednio do odpowiedniego rzemieślni­
ka , celem dalszej przeróbki należy zali­
czyć do wyjąltków\ Przeważnie zaś towar 
zanim tra fi do rąk rzemieślnika, prze­
chodzi przez kilku pośredników-, obcią­
żony zna-cznemi koszta mi pośrednictwa.

Po dokonaniu odpowiedniej przerób 
ki przez rzemieślinka itowar trafilddo han 
dlu detalicznego bezpośrednio, bądź za 
pośrednictwem hurtowników bądź in 
nych pośredników-. W idzim y więc. że ar 
tykuły ro ln iczy  zanmn przejdą od rolni 
ka do konsumenta są obciążone znaczne 
mi kosztami pośrednictlwa, które, łącz­
nie z kosztami przeróbki, podrażają cenę 
gotowych do spożycia artykułów.

Celem zmniejszenia kosztów pośred­
nictwa handlowego, zwłaiszcza w obro­
cie inwentarzem rzeźnym, niejednokrot 
nie były czynione przez rolnictwo próby 
zmontowania spółdzielczego aparatu wy 
miany. Próby te jednak trwałych rezulta 
tów nie dały, a to ze ezgłędu na niezbyt 
sprzyjające okoliczności wśród których 
aparat spółdzielczy musiał działać. Prze 
dewszystkicm zakres działania aparatu 
spółdzielczego -nie obejmuje całości obro 
tu dane j grupy towaru, lecz -tylko pewną 
część i to tę, która najczęściej zamyka 
się w granicach od producenta do pośred 
tfika, skupującego towar. O ile pośrednik

prywatny, nnprz. w  zakresie handlu in­
wentarzem rzeźnym, dzięki ściślejszej 
więzi, jaka  łączA go stosunkami handlo- 
wcnii z rzemiosłem  rzeźnickiem i detali- 
stą, potrafi- utrzym ać siebie av jednem  z 
ogniw  mechanizmu obrotu, o tyle spó ł­
dzielnia. proAvadząca skup inwentarza, a 
nie m ająca silnej Avięzi z odbiorcam i to 
waru, zastaje po krótszym czy dłuższym  
czasie wyrzucona poza naw ias anechaniz 
mu obrotu, z p rzyk rą  n iespodzianką dla 
jej'organ izatorów . Tak by ło  w  rzeczyw i­
stości: Aviekszość naszych spółdzielni dla  
handlu inwentarzem  rzeźnym upadła d la  
tego, że nie potrafiła  Avytworzyć silnej 
więzi z odbiorcam i towaru.

D o ś a a  iadczenie zatem wskazuje, że 
spółdzielczy skup inwentarza rzeźnego, 
lub innych artyku łów  rolniczych, w ym a­
gających pew nej przeróbki nie m oże być  
oderwany od dalszej frazy obrotu  tow aro  
wego, która odbyw a się na drodze od 
pierwszego pośrednika, skupującego to­
war, d o  detalisty, sprzedającego go  kon  
sumenłoAvi. Najw ażn ie jszą częścią tej 
dalsze j fazy  obrotu dla wszelkich artyku  
łów. jest rozprow adzenie towaru przez 
i: and cl deta-lilczmy Awród konsum entów. 
Stąd: w yp ływ a wniosek następny, że spra  
wne-go działania * póldzietczo-rolniczego  
aparatu AYymianY, um ożliw iającego  
zmniejszenie kosztów pośrednictwa, nie 
da się osiągnąć bez u-względnienia całko  
witej faz ; obrotu towarowego, a przede  
wszj-sfkiem bez zm ontowania spółdziel­
czego systemu handlu detalicznego oraz  
przy artykułach rolniczych, w ym aga ją ­
cych dalszej p rzeróbki —  bez zm ontowa  
uia spółdzielczego apara łu  przetw órcze­
go, nadającego tym  artykułom  form ę  
przydatną do spożycia.

D latego też dalszy rozAyój spółdziel­
czości rolniczej, (która dotychczas zdała  
egzamin z dobrą oceną (tylko ina odcinku  
mleczarskim, oprócz tego nastaw ienia i 
zakresu działania, jaki posiada ją  obec­
nie -spółdzielnie rolniczo-handlowe, po ­
winien odbyw ać się w łaśnie a v  kierunku  
m ontowania systemu handlu detaliczne  
go i p rzetw órstw a artyku łów  rolniczych. 
W  pierAVLSzyun rzędzie pow inny być pod ­
jęte p ró by  tworzenia spółdzielczego han 
dlu detalicznego, obejm ującego artyku­
ły przydatne d o  bezpośredniego spoży­
cia, jak : ja ja , nabiał, m iód, owoce, g rzy ­
bną ziemniaki, jarzyny i t. p. na terenie  
większych ośrodkÓAy m iejskich. Poza- 
tem także rolniczy ruch spółdzielczy po  
winien przejaw iać tendencję a v  kierunku  
tAvorzenia aparatu  przetwarzającego ' a r ­
tykuły rolnicze, a obejm ującego m łyny, 
piekarnie, olejarnie, rzeźnie, m asarnie  
i t. p. D opiero  gd y  ta tuka w  spółdzielczo  
ści roln iczej zostanie w ypełn iona, możli 
wość oddziaływ ania rolnictwa na zmniej 
szenie kosztów pośrednictwa Ayydatnie 

się ZAviękiszV. S. N.

Charakterystyczne tło -na subskrypcję 3 p ro c  
Pożyczk i lnwest. pod w zg lędem  subskrybują­
cych waiy 'w  społecznych  w baukaeh puńshto  
w ycli rzucają dotychczasow e ob liczen ia  statysty 
cziiW dokonyw ane przez b iuro delegata do spraw  
3 proc. P o i.  Inwest.

W  Banku Gospodarstwa Krajowego subskry 
bow ato 40.619 osób. na ogolną -sumę 24.611.40Ć 
zt., z togo 8.044 700 ni. ob ligac jam i P ożyczk i Na  
rodow ej. 'P zec iętn a  subskrypcja w ynosiła  605 
złotych.

W  Państwowym Ba.ika Rolnym subskrybo­
wało 13.268 osób, na ogólną sumę 4.234.300 zł., 
z tego »48ts00 zł. ob ligac jam i P o i .  Nar. Prze  
c ętna subskrypcja w yn iosła  zł. 319.

W  P. K  Ó. subskrybow ało  12.113 osób na 
ogólną sumę 3.980.400 zł., z tego 1.390.450 zł. 
r-bliga-jam i P oż  Nar. P rzecię tna  sub ikrypcja  
328 zł

W  Banku Goap. Kraj. subskrybowali głów ­
nie: p rzem ysł na sumę zł. 8.513.900. pracowni 
cy -prywatni (p rócz -pracowników  -Banku) —  zł 
7.147.900 d a le j różn i -subskrybenci (c iu łacze i 
drobni kap ita liśc i) —  1.489 100 zł., handel —  
1.077.300 zł., w o ln e zaw od y  —  871.000 zł., insty 
tuejo ubezp ieczen iow e —  645.000 zł.

W  Państwowym B ojiku Rolnym na p ierw szy  
plan w y b ija ją  sie p racow n icy  -prywatni z sumą
1.674.000 -zł., dalej p rzem ysł —  347.00J zł,, róż 
ni —• 167.000 zł., ro ln ictw o —  126.400 zł.

W  Pocztowej Kasie Oszczędności subskrybo 
w a li: handel -na zł. 734.500 -przemysł — 638.200 
zł., rzem iosło  — ' 499.200 zł., w łaśc ic ie le  n ieru  
cho-mości —  282,)0o zł. ro ln ic tw o  —  265.200 zł , 
różni —  241.800 zł.

Z p laców ek  banków  państwowych p ierw sze 
m iejsce za jm u je  O ddzia ł AVarszaw-ski P . K  O.. 
Bank Gospodarstwa K ra jow ego  w  W arszaw ie  
i Katow icach.

A kcja  jśubskry,pi y fna odbyw ała  -się w  p laców 
kach banków  państwowych z nadzw yczajną 
sprężystością, ku zuoełnem u zadow oleń  u rc z  
nych rzesz subskrybentów, wynoszących  z górą 
C6.000 osób.

Z Funduszu Pracy 
w Wilnie

W obec  c iągłych  n ieporozum ień  i m iewłaści 
w ego  k ierow an ia  -korespondencji —  W o jew ó d z  
kie B iuro Funduszu -Pracy w \A iln ie w y jaśn ia , 
że nasikutek w e jśc ia  w  życ ie  z -dniem 1 kw iet 
n a r. b. p rzep isów  R ozporządzen ia  Prezydeu  
la z dnia 24 -października 1934 r. o Dołączeniu 
Funduszu Bezrobocia ' z Funduszem P racy  (l)z . 
U. R P  -Nr. 94 ipoz. 849j Ko-mitet Fundus-zu 
P racy  W o jew ód ztw a  AATileńsk iego  w  AAriln ie o- 
raz Zarząd i  B iuro O b w odow e Funduszu B ezro 
boc ia  w  W iln ie  zosta ły  z lik w id ow an e  nato­
miast kom petencje obu tych instytucyj przeje 
ło W o jew ó d zk ie  Biuro Funduszu P racy  w W il 
nie, d z ia ła ją ce  w  ram ach Statutu Funduszu P ra  
cy. nadanego R ozporządzen iem  R ady M in istrów  
7. dnia 29 m arca *1935 r. (M on itor Polsk i z dnia 
1 kw ietn ia  1935 r. -Nr 76 -poz 109)^

W o jew ó d zk ie  B iu ro  m ieści, się w  loka-lu 
przy ul. J. Jasińskiego .Nr. 7 m. 4, teł. 538. 1286 
i 661 (R efera t E w iden c ji u. Subocz Nr. 221. —  
Kont.o czekow e w P -K. O. dla wpfal ustaw*, 
wych  Nr. 144.999 oraz lla o fia r  dob row o ln ych  
w  Banku Gospodarstwa K ra jo w ego  —  O ddział 
w  W iln ie  rachunek czekotvy N r 638.

S Ł Y N N E  N A  C A Ł Y  Ś W IA T  

SIARKOWE i JODOWE

KAPIEIE BŁOTNE

K EM ER I
(ŁOTWA) 1838—1935. 

Leczenie od 27-go maja przez cały rok.
Niezrównane skutki przy reumatyzmie, 

dnie, newr.lgji, ischiasie, chorobach kobie­
cych. serca, stawów i skórnych; wybitne 
akutki przy chorobach żołądkowych, na ~ą- 
dów  trawiennych, wątrobie, pęcherza żó ł­
ciowego, kamienia żółciow  , nerek i nerwo­
wych, jak również bronchicie, astmie- zw ap­
nieniu tętnic, podwyższonem ciśnieniu krwi. 
otyłości, brzdzietności.

W  wypadku, gdy ratując zdrowie, stra­
ciliście juz wszelką nadzieję, wszy si kiego 
próbowaliście, nie zapominajcie że .Kemeri 
złagodzi wasze boleści i niemai zawsze da 
całkowite wyzdrowiępie, co w nieV czonyck, « 
wypadkach już się zdarżyłd.

W span iały  park i przepyszne wybrzeże',- [ 
codgtep kopcert» pierwszorzędnej orkiestry 
symfonicznej, j>ibfjotdke i czytelnia, dobrze 
urządzone p e n s jd U l;  i wille tanie osobne 
pokoje —  nawet chorytń o bardzo skrom­
nych środkach umożliwiają kutścję w  „Ke- 
meri*.

Racjonalną kurację, mieszkanie, opiekę 
lekarską i wszelkie leki można mieć )uż za 
185 zł. miesięcznie.

Bezpośrednia komunikacja kolejowa W a r­
szawa— Ryga.

Cena: 1 klasa ca. Z ł. 86.— , II klasa ca.
Z ł. 58—  i III klasa ca. Z ł  41.— .

Z  Rygi do Kemeri godzina jazdy koleją.
Bliższe jnformacje: Łotwa. Kemeri Z a ­

rząd leczniczy.

- mu -  "      -■ ' - ——  ----

WATR0 BA JEST FILTKEM DLA KRWI
W  wątrobie wytwarza się żółć i spływa do kiszek Gdy wskutek zastoju żółci tworzą się 
w  niej osrdy i zbijają się w  twarde grudki (P IA S E K  Ż Ó Ł C IO W Y ).  —  gdy na grudkach 
osiadają sole wchodzące normalnie w  skład żółci, a na nich odkłndają się wciąż nowe 
osady, —  grudki stale powiększają się, a w  rezultacie powstaje K A M IE N IE  Ż Ó Ł C IO W E .

Kuracja ziołami „fH! >LEKINAZA“
polega na pobudzeniu w ątroby dc normalnej czynności i reguluje przemianę materji.

Broszury bezpłatne wysyła 1'aboratorjum fizjotogiczno-chemlczne

C H O L E K i N A Z A  H. N I E M O J E W S K I E G O
Warszawa, Nowy Swlatf 5 oraz apteki 1 składy apteczne.
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Wieści i obrazki z kraju
Szkoła Przemysł.-Rzemteślnicza w Mołodecznie Mołodeczno Braslaw

Dobry rzem ieś ln ik  jest n iety lko  w ażk im  
czynn ik iem  w życiu  gospodarczem  naszego kra­
ju, lecz także na pew nym  odcinku —  reprezen ­
tantem ku ltu ry k ra ju  nazew nątrz. R zem iosło 
nasze, jeś li chodzi o w y ro b y  na eksport, nieste
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W ejś c ie  do S zkoły  R zem ieś ln iczej, nazw anej 
„O środk iem  Przem ysłow o —  R zem ieś ln iczym " 

w  M ołodecznie.

ty, n ie  stoi na n a leży tym  poziom ie. W skutek  
b rakn  odpow iedn ie j o rgan izac ji i p izeszko len ia  
zaw od ow ego  rzem ieśln ik  p ozostaw ion y jest sa­
m em u sobie.

T o  pow odu je, że w y rob y  rzem iosła  tutejsze 
g o  n ie  m a ją  rynku zbytu, wskutek tego w y tw o ­
rzona  nadprodukcja stwarza zastó j w  rzem iośle 
zaś rzem ieśln ik  przew ażn ie  c ierp i m aterja lną 
nędzę.

T ę  p rzyk rą  dla rzem ieśln ika sytuację dos­
konale zrozum ia ł P ow ia tow y  Cech M ieszany Rze 
m ieśln ików  Chrześcijan w  M ołodeczn ie, na k tó ­
re g o  czele  od la l w ie lu  stoi w yb itny  organ iza tor 
rzem :osła st. cechu p. Stanisław  Potrzebow sk i, 
odznaczony iza pracę n a  tem polu K rzyżem  Za­
sługi i w ra z  z Zarządem  P ow ia tow ym  OMP., któ 
rego rów n ież jest prezesem , pow o ła ł do życia 
Szkołę P rzem ysłow o  - R zem ieśln iczą w  M oło­
decznie, k tóre j koncesjonariuszem  jest w ydzia ł 
O k ręgow y OMP.

Nauka w  s/kole trw ać będzie  4 lata i obe j­
m ow ać będzie  d zia ły , ślusarsko kow alsk i, m e­
chaniczny, sto larstw o, c iesielstw o i tokarstw o 
drzewnie Do szkoły p rzy jm ow an e są bezpłatn ie  
dzieci wszystk ich  rzem ieśln ików , należących  do 
Cechu w  M ołodeczn ie, następnie ■—  po 2-je dzie 
ci na jb iedn ie jszych  rod z iców  nie rzem ieś ln ików

z każde j gm. pow. m ołodeczańsk iego i  2-je  naj 
b edn ie jszycli d z iec i z Cechu żydow sk iego  w  Mo 
łodecznie. P rzy  szko le  m ieścić Się będzie  bur­
sa dla uczniów , obliczona na około 150 łóżek , 
a w  n ie j sale: gim nastyczna, b ib ljo teczn a  i c zy ­
teln ia. Pozatem  p ro jek tow an e jest za łożen ie 
p rzy  szkole spó łdzie lczego  sklepu p rze tw orów  
szkolnych .

W  p ierw szym  roku szkoła b ęd zie  się utrzy 
m yw ała  z w łasnych  funduszów, natom iast w  la ­
tach następnych poczyn ion e będą odpow iedn ie 
starania o subwencje. Sprawa suibwencyj była  
ju ż  poruszana na odbyte j n iedaw no kon feren ­
c ji cechów  w  M olodeoznie. D yrek to r Izby  Rze 
m ieśln icze j w  W iln ie , p. M łynarczyk , na jedn e j 
z poprzedn ich  k on feren cy j ośw iadczył, że na 
cel ten posiada 5 tysięcy zł., jednakże stanowi 
sko je go  d zis ie jsze  odbiega od poprzedn iego  
bow iem  n iedaw no ośw iadczył, iż potrak tu je  
sprawę p ow yższą  p rzychyln ie , je że li om awiana 
szkoła p rze jd z ie  pod  szy ld  Instytutu R zem ieśln i 
czego. W obec  tak iego  stanow iska p. dyr. M łynar 
czylka postanow iono poczyn ić  staran ia o subwren 
e ję  w  W yd z ia le  O kręgow ym  O M P w  W iln ie . 
Jak w iadom o  p rzy  cechu istn ieją ju ż noża w y ­
że j w ym ien ioną szkołą następujące p laców ki 
społeczno - gospodarcze: D okszta łca jąca Szko­
ła zaw odow a  i R zem ieś ln icza  Kasa Spółdzielcza. 
R zem iosła  w  M ołodeczn ie  m a ją  trosk liw ego  o- 
pieknna w  osobie p. starosty M irosław a O l­
szewskiego, którem u wdizlęczni rzem ieśln icy, 
zo rgan izow an i w  Cechu, nadali dyp lom  człon ­
ka honorow ego. W  u

Oddi. Polskiego T -wa Historycznego 
ma powstać w Grodnie

iPod p rzew odn ic tw em  gen. L itw in ow ioza  i 
przy udzia le  delegata g łów nego  Polsk iego  T -w a 
H istorycznego  z W arszaw y, m jr. Laskow sk iego, 
odbyta  s ię  w  G rodnie zeb ran ie  organ izacyjne, 
m ające na celu zaw iązan ie  oddziału  grod zień ­
skiego Polsk iego ' T -w a  H istorycznego . W ią że  się 
to jednocześn ie  z pro jek tom  zakończen ia  w  Gród 
nic ogó lno-po lsk iego  zjazdu  h istoryków , k tóry 
odbędzie się w e  wnześniu w  W iln ie . Zebranie 
uchw aliło  pow ołać kom isję  organ izacyjną, któ 
ra poczyn i w sze lk ie  p rzygotow an ia , tak b y  do 
czasu zjazdu d efin ityw n ie  stw orzyć  ju ż oddzia ł 
Po lsk iego  T -w a H istorycznego. Do kom isji tej 
w eszli: dyr. g im nazjum  żeńskiego (N iedźw iedź 
ka, dyr. arch iwum  państw. Studnioka, płk. dypl. 
Furgalsk i ja k o  p rzew odn iczący , kpt. Jellenta 
i k ierow n ik  b ib ljio tek i państw ow ej Jankowski.

—■ W span iała manifestacja religijne Bożego 
Fiat w  Mołodecznie. Święto B ożego  C iała w 
M ołodeczn ie m ia ło  w br. n iezw yk le  uroczysty 
charakter. Po nabożeństw ie w  kościele  pa ra fja ) 
nym odbyła  się tradycy jna p rocesja  do ołtarzy, 
urządzonych p rzed  Ośrodkiem  Zd row ia , M ag i­
stratem, na ram pie k o le jo w e j i  p rzed  kościołem  
parafjalnyim . P roces ję  p ro w a a z ił ks. Ł ozow sk i 
w asyście ks. iprof. K rukow skiego  i ks kap 
Zaw adzk i, udzia ł tzaś w  procesji w z ię li: Sta­
rosta pow. O lszewski, dow ódca garn izonu  płk. 
W ia tr  z o ficeram i, bu rn rstrz  Rylsk i, s fe ry  u- 
rzędnicze, p rzedstaw ic ie le  o rgan izacy j społecz­
nych bractw a kościelne n iez liczone rzesze w ier 
nyeh oraz kom panja honorow a p iechoty z o r­
kiestrą.

Rudziszki
—  ifSylwetKa miasteczka. P o  tnzeclim iesię- 

cznej obserw acji, obciąłbym  skreślić sylw etkę 
tego m iasteczka. N a  p ierw sze w e jrzen ie , dość 
m iłe d la  oka, pozatem  śpiące i ciemne (m oże 
d latego śpiące, że  c iem ne). N aoko ło  są Sosnowe 
lasy, pow ietrze  suche, zdrow e. B rak w ody. Jest 
trochę letn ików . Od strony zachodnio-połudn io  
w ej p rzytyka  do samych Rudziszek las sosnowy, 
nazwany „D ziew iczym i B orem ” . Jest to jakby 
park. rudzisk i, z k tórego jednakże korzystać 
n ie m ożna, b o  um ieszczona tablica na skraju 
lasu ostnzega, ż e  chodzen ie  ipo lesie bez karty 
wstępu jest su row o  w zbron ion e. C zyżby nie 
w łaściw szy b y ł wstęp bezp ła tny  i napis, w zb ra ­
n ia jący  n iszczen ia lasu i p oucza jący w  k ilku 
w ierszach, jak należy kochać leśną natuTę

W] Rudzisizkach m ieści się U rząd  Gminny, 
tra fić  d o  n iego  z dworca łatw o, bo p row adzi 
chodn ik  kam ienny. Pozatem  m iasteczko jest bez 
chodn ików ; św iatła  n iem a żadnego, a p rzyd a ­
łoby się p rzyn a jm n ie j k ilka  lam p  naftow ych  w  
pew nych punktach.

Jest 5-klasowa pub liczna szkoła pow szech  
na. k tó re j k lasy rozm ieszczone są w  czterech 
chałupach. P lac  pod budow ę szkoły gm ina ma 
nawet diość duży jednak  n iep roporcjon a ln ie  do 
placu m alutk ie są fundusze, tak że o w ystaw ie  
niu szkoły n arazie  .niema m ow y. In ic ja tyw y  w 
w  tym  k ierunku  m ie jscow e społeczeństwo n ie 
w ykazu je, a potrzebni do tego są ludzie  z im  
c ja tyw ą  i eneirgją.

A  jak  życie  tow arzysk ie?  N ie  ma ino 
„W spó lnej”  p la tfo rm y. A  zna lazłoby się w  Ru 
dziszkach 20- >30 osób, k tó re  p rzy  chęciach, 
wspólnem i siłam i m og ły  s tw orzyć  w ie le  kon iecz 
nyeh i  pożytecznych  rozryw ek , ogarn ia jąc  w ie le  
dziedzin  życ ia  społecznego. T o  zask lep ian ie się 
w ciasnych ram kach pow odu je  szukanie czegoś 
poom acku, czegoś, co  n ie  d a je  żadnych korzyści 
nikomu.

Oto jak  wyglą-dają Rudz-isztki. OS

—  Z życia, rzem ieś ln ików . W  dniach 10, 17, 
i 10 udhyl się P ow ia tow y  Z jazd  R zem ieśln ików  
Chrześcijan  i Ż yd ów  w  Braslawiiu, a  w  zw ią ­
zku z tem około  200 egzam inów  m istrzow sk ich  
i op in jodaw czych  wszystkich zaw odów

K on feren c ję  gospodarczą, która się odbyła 
w  dniu 17 hm., zaga ił p. d yrek tor M łyn arczyk , 
w zyw a jąc  obecnych do uczczenia trzym inuto- 
wcm  m ilczen iem  pam ięci W ie lk iego  B o jow n ika  
i W sk rzes ic ie la  Polsk i ś. p. Józefa  P iłsudsk iego, 
poczem  rozp oczę ły  się ubrady. Następn ie z ło ży ł 
w yczerpu jące  spraw ozdan ie z działa lności W i­
leńsk iej Izb y  Rzem ieśln iczej, podkreśla jąc w y  
sitki rządu, (zm ierzające do kulturalnego i m a 
lerja ln ego  podn iesien ia  naszego rzem iosła, k tó  
rego dotychczasow y udzia ł w  ro zw o ju  życia  gos- 
podarczegc Polsk i b y ł zn ikom y, spowodu n ie 
dostatecznego- uśw iadom ien ia i w yrob ien ia  fa ­
chow ego rzem ieśln ików . Stan itl-n jednak w  naj- 
b liżs7.ej p rzyszłośc i u legn ie popraw ie .

Jednocześnie odbyło  s ię  ogólne zgrom adze­
nie cz łon k ów  P ow . Cechu M ieszanego R zem ieśl­
n ików  Żydów , na którem  p. D yrek to r p od z :ęko 
wał starszemu cechu p. Józe fow i H egatow i za  
sprężystą organ izac ję  i w ie le  bez in teresow n ie  
w łożonego trudu na polu  ro zw o ju  ku ltu ra lnego  
i "ospodarczego  Cechu, uznając go za jeden  z  
na jw zorow szych  w  w o j.  w ileńsk iem . W a ln e  
Zgrom adzenie C złonków  na w n iosek  p rzew od n i­
czącego K om isji R ew izy jn e j p. B era  K ores ia  
postanow iło  za liczyć  starszego cechu, p. Józe fa  
H agate w  poczet I h onorow ego  członka tegoż 
cechu, nadając m u dyplom  h on orow y za beziu 
łeresow ną i w ysoce o fia rną  oraz pożyteczną pra 
cę w  dziedz in ie  pop ieran ia r z em o s ła  i op iek i 
nad rzem ieśln ikam i. Obecny-

Orany
— Komendant Posterunku p p  w Koniawi«r 

st przód. p . Jan Zasadziński, w czerwcu rb. zo­
stał przen iesiony do  W iln a .

SI. p rzodow n ik  p. Jan Zasadziński, p o  o b ję  
ciu posterunku w  K on ia  w ie  go rliw ą  i ow ocną 
pracą w  niedługim  czasie p ow ierzon y  mu teren 
l/odniósł do należytego  poziom u  pod  w zg lęd em  
bezpieczeństw a, a wśród m ie jscow ych  w ładz i 
społeczeństwa z jedna ł sobie zau fan ie . D ocen ia jąc  
tę pracę, Rada Gminna Oran na posi< dzeniu  
swem jedn ogłośn ie  w y ra z iła  mu podziękow an ie  

Społeczeństwo m iejscow e, żegnając z ża lem  
p. Zasadzińskiego, ży czy  mu rów n ież p ow od ze- 
nia na n ow e j p lacówce.

v,*v- «-

WSród pism

ODCISKI usuwa bezpowrotnie plaster;Salyator
aptekarza B o r o w i k i e m  Żadać w  ap tek a^  i sktedach aptecznych

m o t o c m k l e I Nigdy nie zawodzę. Wilno, zastęp. B.S.S. Mickiewicza 9

—  25 numer tyg  „Ś W IA T ” zaw iera  artykuj 
ly : M. .Sterlinga o (M ehofferze, J Lo ren low icza ' 
o Rubikon ie Nowakowskiego, B. T . Lepeck i o -  
pow iada nam o M onsalwacie, A. H. Skarbek —  
P ere tja łk ow icz op isu je  „U rok i In d ij p odh im ala j 
skich. J. Wasoiwski izamieszcza obszerne ro zw a  
żan ie o ch łopsk iej księdze bólu, a. w ybitny k ry  
tyk m uzyczny St. (N iew iadom ski p rzypom ina 
nam tw órczość H. Jareckiego. „Ś w ia t Stachów” , 
Teatr, Sport, oraz liczn e  ilustracje  aktualne, pc 
w ieści Kstaunie, Zoricza , now ela B arkera „F a ­
talny As“  oraz kolum na hum oru dostarcza ją  
prenum eratorom  tego najaktualn ie jszego lygoa  
inka literack iego  w ie le  bogatego  i w artośc io ­
w ego  m ater jalu artystycznego.

Jan Kaszel i Eugenjusz Bałucki

P R Z E G R A N A
Pouneść współczesna

—  Tak, chłopcze. Zakpił .z nas, jak 7. małych 
dzieci —  m ówił Perkins z nietajoną goryczą. —  Ty, 
Bob, Stark ja... i ja ! —  powtórzył z pasją, uderzając 
dłorn,. | o stół —  we czwórkę nie mogliśmy g-o upilno­
wać na takiej małej przestrzeni, jak park Łazien­
kowski !

Niemniej wz.burzony Archie starał się nie oka­
zać nurtujących w mim uczuć i z przesadnem zainte­
resowaniem oglądał swoje paznokcie.

Siedzieli obaj dłuższy czas w milczeniu. Obaj 
myśleli o tem samem, żaden z nich nie m ógł znaleźć 
ani jedntgo słowa, któreby miało jakikolwek sens 
w tej sytuacji.

—  No i co? —  Archie przerwał milczenie.
—  Nic.
—  W yjedziem y?
—  Nie.
—  W ięc na cóiż czekamy?
'Stary Anglik podniósł oczy na towarzysza:
—  Słuchaj, Archie —  zaczął —  sprawa jeszcze 

nie jest może całkiem przegrana Możemy się jeszcze 
odbić.

—  W  jaki sposób ?
■ —  Gordon tu wróci. Nie przerywaj —  dodał 

o/ybko, widząc przeczący ruch Archtego. —  Mówię 
ci, że Gordon tu wróci. Jeśli nie dla czego' innego, to 
ula dziewczyny.

—  Dla tej pięknej paniny?

— - Tak.
—  No i cóż mu zrobimy?
—  Muszę ci powiedzieć, poco Gordon pojechał 

do Afganistanu. Chodzi mu o pewne dokumenty, w 
których posiadanie może wejść łatwo na miejscu 
Gdy będzie nrał je w ręku. potrafi wymusić na na­
szym rządzie wszystko.

—  A czegóż on chce?
—L Toi właśnie dziwne, że dla siebie nic. To jest 

w stylu Gordona. Zażąda tylko zupełnego desinteres- 
semenł rządu Jego -Królewskiej Mości w wewnętrzne 
sprawy Afganistanu

—  Dziwny człowiek. Cóż go Afganistan obcho­
dzi? —  mruknął Archie i dodał —  Kto mu tam po­
trafi odebrać te dokumenty.

—  Siłą na pewno nie. Ale mamy inny sposób.
—  Jaki?
—  (Powiem ci, gdy przyjdzie czas. Narazie cze­

kajmy, czy  wróci i stara jmy się być pierwszymi, któ­
rzy o tem bedą wiedzieli.

(Zadegło milczenie Perkins przemknął oczy i cos 
rozważał, jego nieodstępny i najbliższy pomocnik 
napozór flegmatycznie palił fajkę, wypuszczając 
gęste kłęby dymu.

—  Okazja może się .nie nadarzy —  Archie wypo­
wiedział myśl, która go mocno niepokoiła.

—  Pewności niema, chociaż założyłbym się dwa 
do jednego, że jeszcze spotkamy tu Gordona.

—  Goddam ! —  burknął Archie. —  Im dłużej 
zastanawiam się nad jego ucieczką, tem większą pre­
tensję mam do wywiadu polskiego.

—  Nie masz racji, chłopcze. Pilnowanie Gordona 
było naszą sprawą. Niema co ukrywać —  wystrych­

nął nas na dudków i tyle. A c/y iim nie wszystko jedno? 
Może się cieszą nawet •

—  Jednak przyrzekli, że Gordon nie wyjedzie 
1 Polski i n ie dotrzymali zobowiązania. Co oni teraz- 
mówią?

Perkins zrobił niecierpliwy gest, wstał i zaczął 
się przechadzać po pokoju:

—  To  mnie najw ięcej irytuje. Znam dobrze Po 
laków i cenię ich. Takiej bezczelności1 nie spodzie­
wałem się iednak. Twierdzą sDOikojnie, żp Goraon n ie 
wyjechał z Polski.

—  Rzeczywiście, niesłychana bezczelność — od 
rzucił Archie. —  Przecież mamy niezbite fakty!

—  One ich nic nie obchodzą. Bardzo na.winy 
sposób, ale wobec naszej bezsilności skuteczny.

—  W  takim razie niech powiedzą, gdzie jest 
Gordon.

—  Sądzisz, że nasi przedstawiciele nie zadawali 
im tych pytań? —  zawołał Perkinsfpodrażni<>nym 
tonem. —  Uśmiechali się tajemniczo i mówili, ze chęt­
nie nam wskażą miejsce pobytu jeżeli udowodnimy, 
że naprawdę wyjechał z Polski.

Pod wrażeniem tego argumentu Archie zanie­
mówił.

$ *  *

Około godziny szóstej wieczorem, kiedy L ipo- 
wiecki miał zamiar wyjść z domu odezwał się tele­
fon. Po krótkiej rozmowie prędko sif przebrał i po­
jechał na ulicę Pocha do m alej kawiarenki, gdzie sta 
le się spotykał ze Skałkowskiim

Portjer hotelu Rzymskiego już był na miejscu-

(D c. n.).
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N IE D Z IE L A , dnia 23 czerw ca 1935 r
8.30: Pieśń. 8.33: Pobudka do gim nastyki. 

S36: Gimnastyka. 8.50: -Muzyka. 9.25: D ziennik 
poranny. 9.35: Muzyka. 9.50: Pogadanka .sporto 
wo-*u,rystyczna. 9.55: P ro g ra m  dzienny. 10.00: 
Transm . nabożeństwa z Lodz i. 10.45: Poranek  
m>u-zvczny. 11.57: Czas. 12.00: H ejnał. 12.05: 

Ogni*- sobotikowe“  —  fe lj. 12.20: Fragm . siu 
jh o w isk o w y  z dram . W yśp i a ń śnieg o „W ese le '' 
w opracow an iu  dr. W ł. Zaw istow skiego. 12.50: 
.Transm. z Am sterdam u —  fragm i nł św ia tow ej 
au dycji ho lendersk iej. 14.05: Koncert życzeń 
15.00: Szanuj cudzą w łasność —- pog. roi rygi. 
n iż  Stefan Glinka. 15.10: Orkiestra anandolini- 
s tów  Zw iązku  D rukarzy. 15.45: W  poszukiwaniu 
źród e ł dochodu na wsi. 16.00: Koncert solistów . 
16.45 E w a Sze lbu rg-żarem b ina —  szkic lit 
w yg i. Hanna Huszoza-W iinn;cką. 17.00: D la n a­
szych  letn isk  i uzdrow isk  —  koncert ork iestry 
P  iR. i>od dyr, Z. G órzyck iego. 18.00: T iansm . 

H  O bozu  P rzysposob ien ia  W o jsk o w ego  K ob ie t w  
O rłow ie , 18.15: Tańce n ie  do  tańca. 18.30: Cala 
P ó lsk r śpiewa —  aud p row adzi p ro f. Broni 
s law  Rutkowski. 18.45: Życie  ma W iśle . —  „B er 
linka  i h o low n ik " —  Teportaż H e len y  Bogu­
szew sk ie j i Jerzego K ornack iego . 19.00: Program  
na pon iedziałek . 19.10: Koncert rek lam ow y
19 20 AV stulecie urodzin  H enryka  W ien ia w ­
sk iego  —  u tw ory sk rzyp cow e  gra Irena Dubi- 
ska. 19.50: Na B toczysku  —  fe lj. w yg i M elch jor 
W ań kow icz. 20.00 D zienn ik  w ieczorn y. 21.10 
Obrazki z życia  daw n e j i współczesnej Polski. 

.20.15: W  godzinę śm ierci. 21.30: R ecita l fort. 
A leksandra S ienk iew icza. 22 00 W iadom ości 
sportow e ize wszystkich  Rozgłośn i Pol. Radja. 
2z.3D M arynarka gra  —  transm . ork . M arynarki 
W ojennej. 23.00: K om . met. 23.05: Muzyka
23.15. W  noc Św ięto jańską —  transm . z P lacu  
Św. Jana w  R zym ie  23.50: M uzyka. 24.00: So­
bótki

PO N IE u Z L A Ł E K , dnia .24 czerwca 1935 roku.
6,30: Pieśń . 6.35: Gimnastyka. 6,50: M t iz i1 a 

•'.20: Dzień, i pog sportow o-turystyczną. 8,05: 
M uzyka. 8.20 Program . 8,25: W sk azów k i prak 
tyczne. 11,57: Czas. 12,00: H ejnał. 12,03: K om  
m eteor. 12,05 D ziennik. 12,15: K oncert d la lei 
n isk uzdrow isk, 13.00: C h w ilka  dla kobiet. — 
13,05 —  13,20: Koncert. 15,15: Muzyka operet 
kowja p ły ty ). 15,25. Życie  art. i kult. m iasta. 
15.30: K oncert solistów . 16,00: Au dycja  dla dzie 
ń . 16.15. Muz :>(> (p ły ty ). t6,30: Odczyt. 16,50: 
Odcinek p rozy . 17,00: Koncert. 17,20: Soliśpi 
(p ły ty l. 18,00: Odozyt. i8,15: K oncert chóru. —  
18-30' Z litew sw ich  p r a w  akt. 18,40: Chwilka 
ipołeezna. lri.45- M uz Bi a'lot. (p ły ty ). 19,05: 

Program . 19,15: Koncert. 19,30: Aua żołn ierska 
19,50: Co czytać. 20,00: Skrzynlka. 20,10’ Święto 
Kupaiy. 20,45 D zienn ik  20,55: O brazk i. 21,00 
K oncert 22,00- Sport. 22,06 W il.  w iad. sport 
22,10 K oncert. 23.00: Kom . m eteor. 23,15 —
23,30: Koncert.

8p«strz«łiula Zakładu Mataarałagjl U. s. t.
* WhdŚJ z dnia 22/VI — 1935 raku.*
Ciśnienie 766 
Tem p. średnia +  24 
Tem p. najw . -j- 28 
Tem p. najn. +  18 
Opad 0 2
W ia tr : północno-wschodni 
Ten-d. bar.: lekki wzrost ciśn ienia 
U w agi: pogodn ie " V  ,

—  Przepowiednia pogody według P I. M.:
Pogoda naogól słoneczna o w iększem  zaclumi 
rze  liu w  ciągu dnia. Skłonność do burz oraz 
c iep łych  i k rótkotrw a łych  deszczów , g łów n ie  
na wschodzie i południu kraju.

C iepło. W  ciągu dnia tem peratura do 25 C.
S łabe w ia try  z północo-wschodu i rwschodu

DZIŚ DYŻURUJĄ  A PTE K I

1) Roszkowskiego —  K a lw ary jska  31; 2) W y ­
sock iego —  W ie lk a  —• 3; 31-Ęruinkina— Niem iec 
ka 23; 4) Augustow skiej —  K ijow sk a  2.

MIEJSKA
—  RUCH P O P U LA C Y JN Y  W  W IL N IE : —  

Zarejestowane urodziny: 1) Fursew iczów na 
M arja —  Teresa ; 2) Sokółko Jem y —-, Edward.

Zaślubiny: 1) Sw id ler -Chaja - Le ja  —  -Gitlic 
Izaak; 2) K iszk isów na M arja —  H ornow ski 
Józe f; 3) 'M inikesówna Tatjana —  Rudnick i Ab 
ram .

Zgony: 1) Burak Adam . roln ik. 75 lat: 2)
Kudraw cew a M arcjanna (w przytu łku  d la  star 
ców ), 74 lat; 3) N ow icka  R ozad ja , 44 lata.

—  Zakończenie robót przy umacnianiu fun 
damentów Bazyliki. W  początkach sierpnia zo 
staną d e fin ityw n ie  z.akończone roboty  przy u- 
.macnianiu fundam entów  B azy lik i Katedra lnej. 
P óźn ie j będą p row adzon e  roboty  ty lko  nad re 
stauracją wnętrza.

—  Now y przystanek kolejowy koło St. Trok  
W ileńska  D yrekcja  K o le jow a  zam ierza nrzystą 
pić iw najb liższym  czasie do budow y budynku 
k o le jow ego  na nowiowyznaczonym  przystanku 
w odległości p ó ł kim. od Starych T rok.

PKASOWA
—  Dziennikarz szw td zk ; w  W ilnie. Bawi w  

W iln ie  znany dzienn ikarz szwedzki, zastępca 
redaktora naczelnego p ism a w ychodzącego  w 
Stokholm ie ..T idn ingen ", w ielki 'p rzy ja c ie l Poi 
ski t>. Goasta Melin.

Ostatnio red. M elin um ieścił w  prasie szwedz 
k ie j szereg artyku łów  o Polsce W, roku  1919 
p. Goasta M elin  baw-J iwe L w o w ie  i podczas ab 
nony L w o w a  w stąp ił d o  w o jska  polsk iego, gdzie 
n ie jednokrotn ie  odznaczy 1 się i został m iano 
w an y  poruczn ik iem .

Z UNIWERSYTETU
—  Nowy dziekan wydziału prawnego USB-

W czo ra j odbvto się posiedzen ie R a d y  W yd z ia łu  
iPrawnego USB. pośw ięcone w yborom  nowego 
dziekana na rok  akadem icki 1935— 136. Dzieka, 
n iem  zosta ł w ybran y ponow n ie  p rof. p raw a kar 
Jiego, p. Bron isław  W rób lew sk i.

mmmmmmmmmmmmmmmmmmammmim

—  Przy  cierpieniach nerek, chorobach dróg  
moi zowych, pęcherza moczowego i dolnego 
odcinka k iszek  naturalna w oda  gorzka  Uran 
ciszka Józefa łagodzi i usuwa szybko gw ałtow ne 
boleści p rzy  w ypróżn ien iu . P y ta jc ie  się lekarzy.

■sp z  POCZTY
-—  Zno.r/.ki d la filatelistów. —  D yrekcja  Ok 

lę g li Poczt i T< le g ra fów  z dniein 15 b. -m. uru 
chlania w urzędzie pocztow ym  W iln o  I d z a ł  
sprzedaży ob iegow ych  znaczków  pocztow ych  
w szelkich odm ian, w yłączn ie dla celów  fila te  
listycznych . D zięki temu udogodnieniu, fila te  
liści i handlu jący znaczkam i będą m ogli naby 
wać w szystk ie  znaczki ob iegow e opłaty i dopła 
ty, oko licznośc iow e, z nadrukiem  „P o r t  Gdańsk" 
z przedrukam i o now ej wartości, jak  rów n ież 
l. zw  całostki (kartk i), m:p. kom plety  ilustrowa 
nych kartek p ocztow ych  i t. p. zw łaszcza po u 
kazan iu  się nakładów  now ych  typów  —  bezpo 
średnio na m iejscu i w dow o lne j ilości (poje 
dyńc.ze egzem plarze, serje oraz ko lekc je ).

P ocząw szy  od  1 lipca b. r. będzie  m ożna za 
m aw iać w  tym że u rzędzie .pocztowym  W iln o  1 
serje i k o lek c je  znaczków w yco fanych  z obie 
gu. Zam ów ien ia  będą w ykonyw ane m o ż liw ie  w  
najkrótszym  czasie.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Związek Zawodowy Dorożkarzy zaw iada 

m ia wszystkich  sw oich  członków , że W a ln e  
Zgrom adzen ie Zw iązku  odbędzie się w e  czw ar 
tuk, dnia 27 czerw ca r. b. o godz. 18 w  lokalu  
•Sekretarjatii W o jew ó d zk ie go  RH WIR p rzy ulicy 
Św. Anny 2— 4.

Jednocześnie Zarząd podaje do w iadom ości, 
że Sekretnrjat Zw iązku  ob ją ł p. T . F iszer.

KOZNF.
—  Podania kandydatek o p rzy jęc ie  do Pań 

s tw ow ej Szkoły P o ło żn ic ze j w  W iln ie  będą 
p rzy jm ow an e do dnia 2 lipca r. b.

—  Koniec strajku w  fabryce „Furs“ W c z o ­
ra j został z lik w id ow an y  w Inspektoracie P racy  
trw a jący  od 3 tygodn i stra jk  w fab ryce  futer 
„F u rs  podpisaniem  układu zb io row ego .

Z dniem  24 czerwca robotn icy przystępu ją do 
pracy, P rzy ję c i zostali w szyscy robotn icy, któ 
rzy  b y li zatrudnien i przed  strajkiem . Robotnicy 
o trzym a li podw yżkę około 10 proc.

Na wileftskim bruku
TR A G E D IA  17 L E T N IE j D Z IE W C Z Y N Y
W czoruj przy ulicy Żydowskiej 12 w jeduem  

z mieszkań przyłapano na, gorącym uczynku 
kradzieży 17-Ietnią Anielę Miienkiewiczównę, 
bez stałego miejsca zam iesi' unia.

Dziewczyna podczas ucieczki wyskoczyła 
z okna pierwszego piętra 1 odniosła poważne 
obrażenia nóg.

Odwieziono ją  do szpitala. a- (c).

PO D W O JN E  ŻACIE  M URARZA.
W  ciągu ostatnich kilku tygodni na terenie 

Losiówki, a, szczególnie ulic Derewniekiej, Cho 
ciinskiej, Artyleryjskiej i Ułańskiej dokonano 
szeregu kradzieży.

Znalezione odbitki daktyloskopfjne porów ­
nano z odbitkami daktyloskopijnemi wszyst­
kich znanych policji zawodowych złoozie', lecz 
to nie dniu żadnego wyniku. Dopiero w  ostai 
nich dniach po licja stwierdziła, że kradzieży 
tych dokonał niejaki Łomanowski, zaro w  rejo  
nic Losiówki. Łom anowski prowadził pod woj 
ny tryb żyda. W  dzień pracował jako murarz, 
w nocy zaś szedł kraść.

Gdy Łomanowski dowiedział się, że został 
zdemaskowany, zbiegi z domu i ukrywał się, —  
Dopiero wczoraj w  nocy, w  czasie obławy wia 
mywać z został zatrzymany (c).

O K R A D ZE N IE  K IOSKU Z  PAPIEROSAM I.
"Wczoraj w  nocy nieznani sprawcy w łamali 

się do kiosku z papierosami przy zbiegu ulic 
Kijowskiej i Słowackiego i wykradli stamtąd 
cały zapas papierosów i tytoniu. (c).

K U R J E P  S P O R T O W Y
E. Wittman gra w Wilnie

M czoraj nrzylee.iał samolotem r  Estonji E. 
Wittman i rozegrał i  W iln ie dwie grj pok izo 
we

W  grze pojedynczej panów, po bardzo ład 
<acj grze, W htm an pokonał Grabowieekiego z 
A  Z. 9 wileńskiego —  6:0, 6:1. 6:0. Grabowiec 
lti grał fa dobrze, a że przegrał, to pie trzeba 
temu się dziwić, bo W ittman zaliczany jest 
przecież do rzędu najilepszycb graczy poisl ich. 
Granów iecki zrobił wyraźny postęp Gra długie 
mi piłkami Popraw ił start do piłek i nauczył 
się panować n a l « i_ ą  w  czasie meczu. W itt 
mai. w  poszczególnych gemach walczył z Gra 
Jtowieckim ostrożnie.

W grze pod woine, partnerem W ittm ana był 
•Zbyszewski. Spotkał, się : ni z najlepszą parą  
riieńska Grabowiecki —  Kewes. W ygra ła  jak  
tyło wo przewidzenia para warszawska 6:2, 6:4. 

W yn ik  ten jest zaszczytny d la tenisistów wileń 
skJch

Dz*ś Wittman grać będzie w  dalszym ciągu 
■a godz 17, na kortaco przy ul. Dąbrowskiego

Przeciwnikami W ittman a będą: Zbyszewski i 
Kew es.

W yniki mistrzostw' tenisowych W ilna są na 
stępujące:

Gra pojedńczi pań Grabowlecka pokonała 
Zlotkowiczównę 6 :2 , 6 :2 , ale przegrała niespo 
dziewanie z Florczakową 2:6, 1:6, Dziedziuiowa 
wygrała z Hohendlingerówną 4:6, 6:4, 7:5, —  
Roszkowska z Białegostoku odniiosła dwa pięk 
ne sukcesy, bijąc Dowborowa 2:6, 6:3, 6:2. a 
Dziedziulową 6 :2, 6 :1 . Roszkowska zakw&iifiko 
wała się do finału z Florczakową. Finał odbc 
dzie się dzisiaj o gooz. B.

Gra pojedyńcza panów dobiegła tylko de. 
ćwierćfinałów Z  ciekawszych wyników podaje 
my: Zbyszewski —  Jasiński 6 :0, 6:1, Zbyszew 
ski —  Żyliński 6:0, 6:0, L Isowski —  Kraus 6:4, 
6:4, Turczyński —  Minkowicz 6:1, 6:4, Lisów  
ski —  Gotlib 6:2, 6:4.

Dziś grać jeszcze bedą: Zbyszewski Lisowski, 
Kewes, Turczyński i Grabowiecki.

Turniej odbywa się na kortach przy ulicy 
Dąbrowskiego.

Niedziela na boiskach sportowych
Program  n iedzie lnych  im prez w  W arsza w ie  

jest następujący
Na bo.sku W arszaw  la nici m ecz o m istrzostwo 

L ig i  W arszaw ianka —  Śląsk,
iNa Stad jo n ie  W o jsk a  P o lsk ieg o  ainerykań- 

sk. tor iw y  wyścig parami
W! Łodz zakończenie m istrzostw  P o lsk i w 

Każenie.

W  K rak ow ie  m ecz o m istnzostwo L ig i Cra 
cov ia  —  G arbarnia m ecz w a te rp o low y  o m i­
strzostw o L ig i Makatki —  AZS. D oroczny bieg 
►kre-żny o puhar IRC . i m istrzostwa Po lsk i w 

koszyków ce  kob iecej.
W  PffananBii m ecz o  m istrzostw o L ig i W a r 

ta — iPoion:a i waln i zebran ie Polsk iego  Zw iąż 
ku bok lerskiego.

W  W ie lk ich  H ajdukach  m ecz o m istrzostw o 
L ig i Ruch —  L eg ja .

W ^Gdańsku m iędzyn arodow e regaty  w ioś lar 
skie i m iędzyn arodow e konkursy h ipp iczne z 
udziałem  P o laków .

W i Brukseli m iędzypań stw ow y m ecz lekko  
atletyczny Polska —j B elg ja  o puhar inż. Znaj 
dowskiego.

W.K.S. Śmigły —  Ż.A.K .S. 7 :0
Wczorajszy mecz niłkarski o  mistrzostwo 

okręgu pomiędzy W K S . Śmigły a ŻAKS. zakon 

ezył się zwycięstwem wojskowych 7:0.
Bramki zdobyli: Paw łowski 4, Naczulski 2 

i z kurnego bram karz wojskowych Czarski.
Sędziował Kostanowski.
Dziś o godz. 17 min. 30 OGNISKO gra z 

M AK 4 BI. Mecz odbędzie się na stad jonie 
przy ulicy W erkoi.sk iej.

Ka pnmnik Marszałka
Nauczycielstwo 1 uczenice Państwowego  

Gimnazjum im  ks. A. J. Czartoryskiego w W i l ­
n ie n a  pom nik  ś. p. M arszałka Józe fa  P iłsud ­
sk iego  z ło ży li 151 zł. 50 groszy.

W  dniu Im ien in  P rzew od n iczą ce j R. W . p 
W andy P e łczyń sk ie j pan ie z  Zarządu R. W  za 
miast kw iatów  sk łada ją  na budoiwę pom nika 
ś. p. M arszałka Józe fa  P iłsudsk iego zł. 25

Teatr I muzyka
TE ATR  M IEJSKI P O H U LA N K A

— - W ystęp Zespołu Reduty w Teatrze na Po  
hulance. Dziś w  n iedzie lę  dnia 23 czerw ca  o g. 
8,30 w iecz. przedostatn ie przedstaw ien ie wieczo  
ro w e  kom ed ji A. Cw ojdzińsk iego  p. 1. „T eo r ja  
E inste ina" —  w  wykonan iu  zespołu Reduty, z  
Janem C ieciersk im  w ro li g łów n ej

M IEJSKI TEATR  L E T N I W  O GR O DZIE  7 
PO -B E R N a RDYNSKIM

—  ltopołudniórwka —  D ziś  w  niedzielę, dn 
23 czerw ca  o sodz. 4 po poł., Zespó ł Reduty 
odegra w  T ea trze  L e tn im  kou ied ję  „ T e o r ja  E in ­
ste ina" Ceny zn iżone. Kupony i b ile ty  b ezp la t 
ne —  nieważne.

—  W ieczorem  o  godz 8 m. 30 —  po raz 
ostatni kom edju Zdzisław a -Mary-nowskiego 
„R ozw ó d ". Ceny tzniżone.

PAR K  IM. GEN. ŻE LIG O W SK IE G O .
—  Nadzwyczajny koncert żałobny ku uezc*o 

niu Marszałka Józefa Piłsudskiego. Dziś, w  n ie 
dzie lę  dn ia 23 b m , w  uzupełnieniu uroczystego 
zebrania na gó rze  Tr-zykrzysk ie j —  w  dniu za  
kończenia ża łoby po zgon ie  W ie lk ie g o  W odza  
Narodu  —  odbędzie się o godz. 9 w iecz. kon cert 
ża łobny w  w ykonan iu  zespołu chóra lnego i so 
iis tów  „P ro  A r te " pod  k ier. p ro f. Ludw iga —  
W  p rogram ie  psalm y i p ieśn i starych m is trzów  
polskich —- G om ółk i i R óżyck iego , oraz wyjątki 
z „R equ iem “  —  M ozarta. >

TE ATR  M U Z Y C ZN Y  „Ł U T N IA  L
—  Ostatnie przedstawienia Operetki W ileń  

skiej przed wyjazdem dn Krynicy. —  Dziś o  
god z 8 m. 30 grana będzie  operetka J, Straussa 
„B aron  Cygański".

—  Popołudniówka dzisiejsza — < Dziś, o g. 
4 p p „ ukaże się po  cenach propagandow ych, me 
lody jna  operetka O. Straussa „O statn i W a lc " w 
obsadzie p rcm jero w e j z  M. N ochow iozów ną i K  
Demhuwskim  na czele. Ceny od 25 groszy

TE ATR  ,JtE W JA “.
D ziś w  n iedzie lę  dn ia 23 czerw ca  w y ją tk o ­

wa, trzyk ro tn ie  pow tórzona atrakcja p.t. , D zień  
n ajw iększych  sz lag ierów ", na co złożą  się w y  
brane z ostatnich 2-ch m iesięcy n a jb a rd zie j at 
i akcyjne num ery jak  -to: W a lka  z w ężem  i po! 
Ka iKamińskich, na jlepsze  sketsche i p op isow e 
humoreski G ronowskiego, W a c i M oraw sk ie j so 
'.ćwiki L . -Leńskiego i w ybrane pieśni Ir. Dorian*. 
Jest to dzień w y ją tk ow ych  em ocy j i pon iekąd 
pierwsza jaskółka p ierw szy  znak pożegnan ia 
u lubieńców  publiczności, k tó rzy  już w kró tce  
W iln o  opuszczają

Ceny m iejsc nie podw yższone początek sean 
suw o godz. 4,30. 7 i 9,30 u

Kina ł Filmy
„O TCH ŁAŃ  ŻY C IA " *v

-i i
„LE G O N G "

(K ino  „iPan” )

Jedną z najbard zie j p rzykrych  i niew skaza 
nych oznak „sezonu ogó rk ow ego ”  w  kinach, jest 
wyśw ietlan ie 1. zw. p rogram ów  podw ójnych . 
W łaścic iele  kin, chcąc ściągnąć publiczność —• 
dają o b fity  c o  do długości, a na jczęście j stabv 
jakośc iow o  program . W  rezu ltacie pu ł l!czność 
jest znużona i wym ęczona, System taki stanów 
czo n ie  jest wskazan j^ zw łaszcza podczas le t­
nich upałów,

•Otchłań życ ia ”  —  to film  jakby specja ln ie 
nakręcony „na o có rk i” . R ozciąg ły  scenarjusz 
opow iada nam d z ie je  p rze filo zo fo w a n e j roz- 
kap  yszon ej pannicy -och le n ieskończen ie dłu 
gie  d ja.log i!), k tó ra  b ron i się rękam i i nogajmi 
przed  m ałżeństwem  z ukochanym  człow iek iem
—  a d laczego  w łaśc iw ie  —  n iew iadom o, Do tego 
przyla łam , -została h istorja  dw óch  zakochanych
—  z lo d zk  jaszków jako oog ląd ow y  p rzys iad  
p raw dz iw e j m iłości i pośw ięcen ia dla roz-piesz 
czonej życiem  -—  bohaterki. W  rezu ltacie -d w a  
trupy -przykra sce-na sam obójstw a, potrak tow a­
na z iście am erykańską gruboskórnością ), i je- 
dn,a szczęśliw a para, roku jąca na p rzyszłość  jak  
nu pepsae nadzieje. Obsada lego  film u starań 
na, godna -lepszej sprawy. F red rich  M arch n ie 
czuje się jednak  dobrze w  ro li m ło jiego  pedago 
ga. W in ę  tu ponosi ca łkow ic ie  —  błędne, n ie­
jak ie  psycholog iczne postaw ien ie ro li przez au­
tora sc-enarjusza.

M>riam H opkins robi co m oże, by ożyw ić  
n iew dzięczną dla m e j ro lę .Bardzo dobrze gra  
m łoda artystka —  H elena Marek.

Drugą część uogrann i tw o rzy  m ały na­
iw ny reportaż jako n ieskom plikow ana h istorja  
m iłosna z w ysp y  Bali Jest to f ilm  n iem y, co 
obecnie ju ż razi w idza , nakręcony w  kolorach  
naturalnych, jeszcze  bard zo  dalekich  od  dosko­
nałości, Obecnie publiczność k inow a m a już 
różn e j egzotyk i „m n óstw o  zabardzo” . L egon g—  
.jest zbyt p rze ładow an y napisam i. Jednak h istor 
ję  b iednego d ziew częcia  z Bali ogląda się z 
pełneim zaciekaw ien iem . A. Sid.

Sprostowanie
W  sprawozdaniu z dorocznego popi 

su Koms-erwaitor iuim Wileńskidgo. które 
siię ukazała dn. 23 czerwca w „Kui je­
rze W ileńskim "' zakradły się nieścisłoś­
ci które miniejszem prostujemy. Z klasy 
śpiewu solowego p. W yleżyńskiej wystę 
powały: II. Zboramliirska (Ah Perfido 
Rethowena) i J. Markiewiczówna (arja 
z op. Carmen Bizet).

Rezdanie nagród 
motocyklistom

W czo ra j odbyło się uroczyste rozdanie na­
gród motocyklistom, którzy brali udzia* w ra j­
dzie dookoła WTilna.

Nagrody rozdał por Gostkiewicz, kłóry był 
komandorem r„Jdu.

i
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Qd\j eleganckim  pragniesz być,
noś bieliznę m ark i

a gdy oszczędnym  pragniesz być, ^  p i p y  p j p i

noś bieliznę marki J I ! j

albowiem
koszule i  kołn ierzyk i m ark i m jr *

wyrabiane są z p ierw szorzędnych JSsSl.
m alrrjałózu i  w yróżn ia ją  się s~oą 
irw alościa.

H E L I  0 « | Premjera!
_______________________  F ilm .

który p o d n w ia ł św iatl

Początek o godz. 2-ej.

A rtys tyczn a  rew e lac ia ! M udele l O dzn aczen ia ! Z a szczy ty

MAŁE (OBIETKI
W  roli g łów n e j n *jw ię !c*za artystka KATHAR IN  HEPBURNa Nad p :oyr*m : A K T U A L J A

F A H  |

2 )

Początek o godzinie 2-ej
0 z IS wspaniały podwójny 
program: l )  P ierw szy  e g z o ­
tyczny film  w ykonany o u to w i-
cie w  kolorach naturalnych

Frederlc MARCH, Mlrjam HOPKINS i Georges
R A F T  w  rolach  głów nych  —  C E N Y  Z N IŻ O N EO TC H ŁA Ń  ŻYCIA

L L6 0  4G
H E W J A  1 Dziś, w niedzielę —  t y l k o  J e d e n  d z i e ń

Humor. —  Śpiew . — Satyra, —  T ań ce . 
W szystk ie p rzebo je  grane w  .Rew ji** 
z udz. ca łego  zespołu  w  2 cz. 20 o b r. 

P o c z . o 4.30, 7 i 9.30 Ceny n ie podn ies ione, Passe Partout n iew ażne,

W poniedziałek premjera p. t. DONNA, KLARA, Z ALWADORES

DZIEŃ SZLAGIERÓW
A  Q  I 'ocz. O Z-ej. N ieb y w a łe  w ow od zen ie l W y j.  ticowo fascynu jący program !

W  J A  w  1 aTCI | Ceny znifone. Na wszystkie seanse: Balkon 25 gr Parter od 54 g-
“ Naj pot ężni ej szy,  fascynu jący film  erotyczno-sensacy jny

OSTATNI SYGNAŁ • i • •

B M H M H  B
W  roi. g ł : nieustraszony B a fth e lm G S  i E lleP S . W strząsa jąca katastrofa na o rean ie l N iew id z ian e , 
zap iera jące  dech w p iersiach akrobacje! Nad program : NaJnoW SZC a k t i ia l ja .  P oczą tek  o 2-ej

0 6 N IS K U  | Diiś! A N N A B E L A  i J E A N  M U R A T
w wspan ia łym  film ie m uzycznym  p. t,

i  i o s c  w  p *j c i e
N<vD P R O G R A M ; O O O ATK1 Ó ^ W IĘ K O W C * Pocz. « «a n *ó w  cocii, n ę. 6-eJ ».o» w  n iedzie lą  o 4

"•* PSN S R V O S lN " | ^ i
Z N A K  P A B R i  I  C rjg f

zKOSUTKlEM
S a Ś R C C . u E p!  R O j e S

K O J Ą C Y M  B<iUć( ( W J
ta4sTPSdw.4*iE v -Ar—

j  >- H G h ć , I A . U E W R A L G0A

, ----
i G G Y P A ;  P A Z E 2 l£ B IE - . ' l !A  
- H  O  L.H  ; iTYCZNe.STA 'V OWE, KQST>in i T.A

ŁWMCib CSSYGINAkHyśH FKOSTKOW
t e V ^ » R . K O G U l  i  *

S ^ R Z ^ D A J ^  A P T E K i j

Apteka 5? ętojańska WL Narbnta
W iln o  —  Świętojańska 2.

K upu je zio ła  leczn icze  d la  potrzeb  apteki, daje 
w sze lk ie  wskazów ki ich zb ierania, suszenia, 

uprawy.

Ogłoszenie.
Państwowa Szkoła Rolnicza w  

•Łuczaju, stacja kolejowa W oropa- 
jewo, powiat postawski, wyznacza 

na godz. 8-mą rano dnia 4-go lip- 
ca r. b.

P R Z E T A R G

na wydzierżawienie sadów owoco­
wych (około 800 drzew i 500 krze­
w ów ). Sady (b .  c e n n e  odmiany han­
dlowe jabłek) są wolne od szkod­
ników i znajdują się pod stalą opie­
ką fachowca.

Państwowa 
SzK3ła Rolnicza 

w Łuczaju

W Y T W Ó R N I A

J t *  SZtllffthrch mióń
i i  mlnerzltwrh. leczniczychm ln e r z l r y t h ,  le c z n ic z y c h  

I n a p o jó w  c h ło d z ą c y c h

\  L  Tremszczjński
K ierow n ik

Mg. V .  WłłZIŚNIGWSKi 
Wilnp, Piwna 7

M s g .z y a  —  W ie lka  50 
(v is-a -v is  T ea tru )

P o l e r . . :  w o  _ y  m in e r a ln e  
s z tu c z n e ,  j.k :  V  t  .y ,  E m s it p .

w  dobrym  stanie (kareta) m arki P a ig e " —  
lub zam ien ię m i m ały fo lw ark  z dopłatą. 

(Z w ierzyn iec ), D zielna 36— 1. Tel. 2 1 —87

HEMROlPYffi
(tar cc- hgągctł HŁKioacir jj<ych 
(B^.,-EDSHjiV.as.ęztaQił a p f i ,
WWAWlBt-m' STOSUJE Mt
3RYC KAIM CIOPKI Jfcs /,

mnKP*C 1 jSECK IB Q O

M y  c-irą

Ogłoszenie.
Kasa Samopomocy Szeregowych Policji
wojew. W ileńskiego poszukuje nabyw­
ców na drewniane domy, znajdujące się 
pierwszy w m Podbrodziu przy ul. K iej 
suńskiej i drugi w m. Kowalczuki gm. 
Szumskiej. Stan (lontów jest dobry. Do­
my wynajęte są pod Posterunki P. P. 
Warunki sprzedaży i inne informacje 
uzyskiwać można ustnie lub pisemnie w 
biurze Kasy, mieszczącej się w W ilnie, 
przy ulicy Ostrobramskiej 6. Biufo 

czynne od godziny 8 —  15.

KU UWADZE
KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW!

Zw racam y uwagę P. T . Uczestn ików  M. T . F . oraz szerokich 
sfeT kupieckich i p rzem ysłow ych  na oSicjalne w ydaw n ic tw o  targow e 
„W iad om ośc i M iędzynarodow ych  Tairgów Fu trzarsk ich ", k tóre  uka­
że się na dzień otw arc ia  T a rgó w  29 czerw ca i ko lportow an e będzie 
bezpłatn ie praez cały okres trw an ia  im p rezy  do  d ińa 14-go lipca 
r. b. w łączn ie

Num er ta rgo w y  „W ia d o m o śc i" zaw ierać b ędzie  bogaty nuter- 
ja ł, Obrazujący stan b ranży  fu trzarsk ie j w  kraju  i stosunki handlowe 
z rynkam i zagranicznem l, a ponadto spis uczestn ików  M. T . F-, d z ‘ał 
m lo rm acy jn y  i t. d.

O głoszen ie w  „W iad ośc iach  M. T . F .“  jest na jkorzystn ie jszą  
reklam ą.

O głoszen ia i rek lam y op isow e p rzy jm u je  do 25 czerw ca r. b. 
D yrekcja, Targów , B iu ro  O głoszeń S. G rabow sk iego —  Garbarska 
nr. 1, B iuro ogłoszeń K arlin a  —  N iem iecka 35, i upow ażn iane osoby.

R ów nocześn ie nadm ienia się, że m ogące się ukazać w  okres :e 
T a rgów  podobne w ydaw n ictw a n ie m ają absolutnie nic wspólnego 
z „W iad om ośc iam i M. T . F .“ .

W Y D A W N IC T W O  OFICJALNE „W IA D O M O Ś C I" 

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  T A R G Ó W  F U T R Z A R S K IC H  W  W IL N IE .

Do wynajęcra
ładne, luksusowe m ie­
szkanie 6 pok. z wazel- 
k iem i w ygodam i na do­
godnych  warunkach. In­
form acje u w łaścicie lka 

M. Pohulanka 10— 3

Do wynajęcia
m ieszkan ie odrem on to­
wane 2 p ok o je  i kuch­
nia x w ygodam i, niski 
parter. In form acje; T e ­

atralna 1 1

Dam posadą woźnego
z w ynagrodzen iem  m iesięcznem  75 zł., praca 4 
godzi, d zienn ie od godz. 5— 9 w iccz., za pożyczkę 
zł. 1000 zagwarantow aną, zw rotną w  listopadzie 
r. b. z oprocen tow an iem  12 proc. w stosunku 
rocznym . O ferty  składać pod „K  M.“  i b liższe 
szczegó ły  w Adm. „K u rje ra  W ileń sk iego ".

*ABHXHEr- .-.‘A (M...,-,VKOwALSKI"WARSiA, ̂ .

P o w a ż n a  f i rma  h a n d l o w a  p o s z u ­
ku je  z d o l n e g o

asswizytora-przedstawiciela
P o l a k a  chrześc i jan ina ,  s z e r o k o  us to ­
s u n k o w a n e g o  w  insty tuc jach pań ­
s t w o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h ,  w o j s k o ­
w y c h  i p r y w a tn y c h .  P o w a ż n e  z g ł o ­
szen ia z d o ł ą c z e n i e m  ż y c i o r v s u  i fo -  
togra f j i  n a le ż y  slrład.ic w  admin.st r.  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  sub „S ta ł e  
w y n a g r o d z e n i e  m i e s i ę c zn e  o ra z  p r o ­
w i z j a ”

Poszukulą
letnisko

1— 2 poko je  z kuchnią 
w  m ie jscow ośc i suchej, 
las. rzeks, je z io ro  Bez 
utrzymsnia. D cgodna 
komunikacja. O d leg łość  
od W ilna 20— 50 kim. 
nie dalej- O ferty  do 
admin, „K urjera  W il."

Do wynajęcia
3 pok o je  na letn ibko 
w e  wsi W iktoryszk i b e z  
utrzymania. Sad, rzeka»- 
Inform acje: Stanisław
Jachimecki, w ieś  W ik- 

toryezki, p. M ickuny

Do wynajęcia
2 pok. t e z  m ebli. W y ­
god y  M ała Pohulanka. 

Nr. U  — 2

5 mieszkań
do wyna jęcia  

5— 4— 3— 2 p ok o jow e  
ae w sze lk iem i w y «o d .

ul. Podgórna 3

Mieszkanie
do w yna jęc ia  2, 3 i 4- 
p ok o jow e  ze w&zelkiem i 
w ygodam i w o ln e  od po­
datku, ul. Tartak i 34-a.

Mieszkanie
3 p ok o ie  z w ygodam i) 

do w yna jęc ia  
ul. M ick iew icza  37 

u dozorcy

Dworek-
Sctnisko

p ołożon y na górze,
p rzy  je z io rze  „M ia-
d z io l" ,  las, sporty wod 
ne, rybo lóstw o, połow a 
nie. W iadom ość : 3 po

M aja  N r 11 m. 8.

Do sp:2edant»
7 ira ZIEM!
można na parcelnąyód 
50 gr. metr, przy ulice. 
W iłk om ier«k ie j nr. 161. 
D ow ied z ieć  tię : Szesz-

kińska 8— 2

DOKTÓH
ZYGMUNT

K U D R r w I C Z
Chor. w eneryt z,, .y fili* . 
■ kórse i m o c io p ł - io - , .
Z a m k o w i.  15, t e l .  1368
Prij-jm. od 8— 1 i T— 8

D o r r o a

Wolfson
Choroby *kórnw, wene 
r y c z n e  1 tn o c z o p łc io w e
Wileńska 7. tel. 10-61 i
Przyjm . od 9— 1 i 4— £

Letnisko
na W ileń szczyźn ie  w 
m a j Cerki,:szki, pow . 
Św ięciany. P ok o je  z cal 
kow item  utrzym aniem  
3 zł. 50 gr. M iejscow ość 
ładna, sucha, dużo owo 
ców  i ja rzyn . D ow ie  
dzieć się: ul W ileńska 
42 m 33. lub Cerkliszki 
—  poczta Ś\vięeinuv.

Letnisko-
P E N S J O N A T

urocza okolica, las, rze 
ka —  kąpiel. P o łącze ­
n ie z W iln em  aułobu 
sem, 3 kim. końm i —  
Cena 3,50 —  3 zł. — 
Poczta  Swir, fo łw . Stra 
cza-M ała, Sprudinowa.

DOKTÓR

Zaurman
choroby w eneryczae. 

•kórnc i m o cco p łe io w .
Szopena I, tel. 2a-T<
P r iy jm . od  12— 2 i 4— 8

DOKI 'ÓR

Z E L D 0 W I C  l
Chor. skórne, w en erycz­
ne, narządów m oc iow  
o «  god z. 9— \ i 3— 8 tt.

DOETÓM
ZeldL w ieżowa
C horoby k ob iece , ikór- 
■e, w n e r y u i e ,  sam ą' 

ł ć w  m oczow ych
od Eodz. 12— 2 i 4— 7 w 
ul. WlfeAska 28, m. J 

t e l .  2-77

D O K TÓ R

Blłl!t10WiC7
C h oroby weneryczne, 

skórne i m oczopłciow**
Wielka 21. tel. 9-21

PruTjm, od 9— 1 i 3— 7 
w n ied zie le  9 —  1

A E U  ftZES& J

laiia m m
Przyjsuojf aa 9 —  7 w 
ni. J. Jas Iń ttk lR po  ł - 2« 
ló g  O fia ra .) (»br. k

Sprzndaje się
b. tanio garn itur m ebli 
m iękk ich, czerw ony 
plusz, kredens dębowy. 
M on tw iłłow ska 10— 2.

Samochód
5-cioosobowy (kareta;, 
m ark i „B e r lie t "  b. tanio 
do sprzedania. D zie lna 
40— 1, m iędzy 5 —  6.

Do sprzedani
18 ha ziem i orn ej b. ta 
n io, Podbrodzie, zaśc. 
Now in iszk i, A lb in  Zw i- 

drow icz.

Letniska
w  maj. CT.ubejki. ćw ierć  
Iclm. od st. G udogaie. 
La* sosnew y, rzeka. 
2— 4— 5 poko i z kuch­
nią w zg lędn ie  p o jed yn ­
cze poko je  od 20 zł xa 
polcój za ca ły  sezon. 
Adres: A . K ow a lew sks , 
maj. Czubejk i, poczta 

G udogaje

Letnisko
w e dw orze  z utrzyma­
niem 2 zł. 50 gr. dzien ­
nie Dom w sadzie, r t -  
d jo, fortepian . W p o b li-  
iu  rzeka. las. In form a­
cje: Chlewińslca, mająt. 
R ek iec ie , poczta  M ele - 
gjany, pow . św ięciańsk i

STUDENT
(z  maturą n iem ieck iego  
gim nazjum ) udziela lek ­
c ji i konw ersacji ję zy k *  
n iem ieck iego . M oż liw y  
w y jazd  na w ieś  in for-- 
m ace j«: zaułek Bernar­
dyński 8— l, g. 1— 3 p p n.

Letnisko
P ok o je  słoneczne, oko­
lica m alow n icza, rzeka, 
la ty , dogląd  sumienny. 
C a łk ow ite  utrzymanie 
2 zł. 50 gr., w  pokoju 
wspólnym  50 zł. m ies. 
W iadom ość : Poczta  Jo­

dy „K  M .“

Letnlsno
w ładnym  zacisznym  
zacisznym  dworku do 
w yna jęc ia  kilka poko i 
z ca łodziennem  b, do ­
brem  utrzymaniem  za 
2 zł. 70 gr. dziennie. 
S tó ł b. ob fity , m oc ja ­
gód , N ieskrępow an ie  
sw obodn ie i b m iło. 
Sm aczny i spokojny o d ­
poczynek . S zczegó ły  o- 
sob iście . A d res  i te le ­
fon w  admin. „K u rjera "

M E D Y K
t  praktyką szpitalną p o ­
dejm ie się p ie lęgn ac ji 
osoby chorej. W y ja d ę  
chęte ie  na w ieś. Z g ło ­
szenia: rauJ, Bernardyń­
ski 8— 1, godz. ł— 3 ppr

150 3 zł. kiucjt
z ło żę  pod za b ezp ie cze ­
n ie przy udzieleniu p o ­
sady b iu row ej lub han­
d low e; W szechstronnie 
jestem  obeznsny z b iu ­
rowością , znam handel 
i trochę księgow ość. 
W stąp ię rów n ież jako 
w apólm k do rentowne- 
gu interesu. W yc ze rp u ­
jące  o fe ity  do admin. 
„Kurjera** dla *P . O ,*-

Z  pow odu w yjazdu
do A m eryk i

sprzedam
tanio folw ark  260 ha. 
P oczta  W orn iany, C zer- 

katów ka, M oże jk o

Sprzedaje się 
k i D w a

z c ie lęc iem  4 ro ty god - 
n iowem , dająca 30 litr.

m leka dziennie 
W ilno, ul. P ion ierska 16 

W ersocki

Kocięta
czarne angory

rasow e— do sprzedan i* 
u lica Zakretow a 21— 2, 
w  godz. od 10 do 14-e j 

i od 16 do 18-ej

DOMEK murowanj
d w u m .esz lc .ra iow y

ao sprzedania tanie.
W iadom ość! Jagielloń- 

>lca 16— 9, c zy te ln 'a  
od  godz. 11 do 18-ej

R ED AKC JA  i A D M IN IS T R A C J A : \ .iln o , B isk. Bandurskiego 4. T e le fon y : Redakcji 79, Adm in istr. 99. R ed a ljlo r naczelny p rzyjm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakc ji p rzy jm u je  od g. 1— 3 pp. 
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